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.MĄ'». ■ -r : •  L w ów , 5. w rześnia.

Ciłęboko w s t r z ą s n ę ły  c w n i  k u l ­
tu ra ln y m  św ia tem  w ieści  o monStru-  
f ilntm t r r ę s i e n Ł  ziemi, jakie n a w ie ­
dziło  Japeriję .  W  ty c h  lakonicznych , 
su c h y c h  s ło w a c h  d ep e sz  w y c z u w a  
się og rom  traged ji  jednego  z n a j ż y ­
w otn ie jszy !  li n a ro d ó w ,  ze  s tów  ty c h  
w y c h y la  się w ielka  iucteka niedola, 
żaJoba  ty s ię c y  rodzin ,  zm arn o w an ie  
o w o c ó w  p ra c y  wiciu pokoleń. J e s t  to 
jedna  z  takich klęsk , w  k tó ry c h  nie 
sz u k a  się w ii iuw ajców , nie Jkchodt.i  
o d sz k o d o w a ń ,  a le  pochyla  p rzed  nią 
g ło w ę  w  bezsijucj rezygnac j i .  . .D o­
p u s t  n ie b a ' .  ró w n ie  za g ad k o w e g o  
nad Japoriją  ja k  i n ad  każ d em  imieu. 
mit iscen; globu. C z y jś  gniew, z e m s ta  

.czy  kara .

D o takie j w łaśn ie  fo rm y  poi a 
(.Funków z N ieznanym  Ja p o n ia  fil; 
szczegó lne  szczęśc ie .  D la  geo loga 
b td z ie  z a p e w n e  r z e c z ą  zrozumiaJU 
ten  fakt.  że ta m  ta k  g w a ł to w n ie  fa ł­
duję >ie sk o ru p a  z iem ska ,  ta k  faluj \  
U k  g jz a c a  ^ .siebie p o k o s t  z tnoz  Weń 
szczep ione j  ku ltu ry ,  "dzieiiidv,ie.i n a ­
to m ias t  t r w a  w  b łog im  bezruchu , 
d źw ig a jąc  na  sob ie  c ierpliwie b r z e ­
m ię w ieków . J e d n a k  d la  ogółu  fen 
san i  fak t  nosi p ię tno  szczegó lnego  
fata lizmu. J a k ie ś  n iespoko jne  pod 
ziem ne d e m o n y  o b r a ły  ow e  k v , le tn i  
v y s p y  n a  kuźnie d la s w y c h  sti u sz ­
nych  m ło tów . J e s t  Japon ia  jakby  
m row isk iem  rziiconcm  na sz laku  o l ­
b r z y m ó w  O d czasu  do c z a s u  p r z e j ­
dzie taki o lb rzy m  i w  a lośliw em  za- 
c b u o le rd u  zrii.-y.czy m is te rn y  pom nik 
w y s i łk ó w  A po tem  długie dzies ią tk i  
la t  t r w a  n ap ra w ian ie  sp u s to szeń .  
ł tak ciągnie sie to zm a g a m e  dw óch  
sił iw órcze j  i bu rzące j .

O w a w a lk a  z ży w io łem  nadaje 
życ iu  japońsk iem u p rz e d z iw n y  c h a ­
ra k te r .  Nie pozw a la  u sn ą ć  i z .n a r t  
w ieć , ale po b u d za  do w ieczne j  c z u j ­
ności.  c iąg łego  pogotow ia .  P r a c y  ni.* 
lo z ł  lada  się na ra fy ,  lecz w y k o n u  i e 
ją  pośpiesznie, g o rąc zk o w o ,  bo nitro  
ji.ż  p rzy jść  m oże  dzień, k ie d y  z a ­
b rakn ie  w a r s ta tu  p ra c y ,  p o ch ło n ię te ­
g o  p rze z  ziemie C zęste ,  ż y w io ło w e  
klęski ga lw anizu ją  r e z e r w o n r  n a ro -  
duw ei  energii zm u sza ją  zo  do w zm o 
żone j  w ydajnośc i ,  nie do p u sz cz a ją c  
n a w e t  m yśli  o m a ra zm ie .  S tąd  ow  i 
ż y w o tn o ść ,  n ie śm ie rte lna  m łodość, 
ó w  rozpęd  us taw iczn ie  o d rad z a ją ce j  
s ię  Japonji.

P o ls k a  m a wrsze lk :e dane ,  a b y  
szczególn ie  odczuć  tę t r ag e d ię  i to  
błogo: tuw ic iis two k ram y  W s c h o d z ą ­
c e g o  Sfońca.  — Albowiem w i e k  je s t  
podob ieńs tw u  między nami. Jak  oni, 
ta k  i m y  zam ieszku jem y  ziemię w i­
c h ró w  dzie jow ych , ziemię nieziuńą- 
c ą  spoczynku ,  lak  u nich. ta k  i u n a s  
rz a d k o  łysko i cudem  Sen  lato ty s ią c ­
le tni ś\\ laćkośyie daw n y c h  t rudów  i 

| d p v a t y .  i .nn  uiszczą jo burze ,  z ry -

Now y program sanacji skarbu.
m in. Kucharski o ssym programie — Przeciw gwałtownej
interwencji n?_ ęietdach. — Crireba pomnożyć aktywność bilansu 
handlowego. —  Punktem ciężkości: budżet. —  Plan oszczędno­
ściowy. — Zapowiedź zniesienia steregu ministerstw. — Za­
gadnienie banku emisyjnego. —  Sprawa pożycki zagranicznej

na dobrej dronze.
(TeJerrcra „Gałtty  Lwowskiej"},

W a r s z a w a ,  4. w rześn ia .

, G az e ta  W a rsza w  s k a “, um aw ia-  
•ąc w cz o ra jsz e  p rzem ów ien ie  M in i­
s t ra  K ucharsk iego  na posiedzeniu  
'ówiążku lu d o w o -n a ro d o w e g o  podaje  
hiika w y ty c z n y c h ,  k ró rem i k ie ro w a ć  
się t ę d z ic  w  sw ej p ra c y  n o w y  Mini­
ster,  W  spraw ie stabilizacji marki 
Minister Kucharski p rzeciw n y iest 
gw ałtow n ej intaru encji Rządu na 
giełdach W sze lk ie  sz tuczne  fo rsy  
w yw ołu ją  później nag łe  spadku  Pii- 
’;ov.,ać t r z e b a  g ie łdy ,  ale sztu cznych  
ku rsó w  o t r z y m y w a ć  nie w arto. S pe­
kulacje w alutow e u n iem ożliw iać trze  
ba w zm ożoną a D y w n o śc ią  bilansu  
handlow ego, tuk. ż e b y  w a lu t ' /  n ln e  
d o s ta w a ły  się w  obieg i nie nęciły  
do spekulacji.  Punktem eiężkcśui 
zagadnień sk arb ow ych  jest budżet, 
k tóiy  M inister przyrzeka p rzed łożyć  
Sejmow i w październiku. B u dżet m u­
si l\\  e  zrów n ow ażon y  bez liczenia ua 
m ożliw ość p ożyczk i zagraniczne,i. 
M inisterstw a m usza sie zgod zie na 
io, żc  icii budżety resortow o narzu­
cane będa przez Ministra skarbu. 
R ozw ija jąc  plau i: - izczędnościowy.

Minister zazn aczy ł z  nacisk won. m  
nie zam ierza p rzeryw ać au tu m at j r fc -  
nego system u inw estycji. To, co za ­
czę te  będzie ukończone.

Minister g o tó w  jest h a m o w a ć  
cocKwitDOść i w szelk ie  w yd atk i lrie- 
ng»ra, w i edi&rw i o ne ob dn ać. W  tych  
dniach z ło ż y  w niosek  o sk asow anie  
M inM crsiw a zd row ia , oraz poczt i 
telegrafów . W  niedalekiej za ś  p rzy­
sz ło śc i ma nadzieje zn ieść M inister, 
s tw o  robót publicznych. Skarb musi 
s ię  rów n ież w yrzec w szelk iego  sub­
syd iow ania  robót, podjętych z inicj j • 
ty w y  p ryw atnej, drukow ania marek 
dła p ań stw ow ych  instytucji banko­
w ych . któro m usza b yć zredukow a. 
ne. Gcfj sppaw a m tulenia kitrśa mar 
ki i zrów now ażen ia  budżetu zosta  
nie za łatw ion a, w*tedy dopiero roz 
w iąże się  zrgadnierśe polskiej \va 
lu ty z ło tej i banku em isyfócgo . U 
kłady o  u zysk an ie kapitałów  zagra  
niczjiyeh na zap oczątkow anie tego  
banku sa już zaczete  i to na w arun­
kach dogodnych bez żadnych zasta ­
w ó w .

Dalsza rehonstrakcja gabiathi.
rTeleioflen od naszego korespondentek 

W arszawa, 5. w rześn ia .  
(J.ł Jak  się uowAtdmę, w dniu 

dzisiejszy ni oczek iw ać  należy no­
minał;* 'prezesa D yrekcji koleji w 
K u  ow ies eh ir.ż, A o -o w ic z a  na .Mini­
s tra  kuie jiyżelaztUcli.  — W sp raw ie  
tti isadzonia teki M inis ters tw a robót 
p ą b b c z n y d i  nie n a s u p i ło  dotyoh-
ozas p o ic z t rn ie m e . P . P ry! n a ­
gle jes t jeszcze je d y n y m  k a n d y d a ­
tem, ińsrna warsKawMrie sadzą  jed­
nak, że w obec  a ta k ó w  przez-w  u 
n u :  > ' ih ie w w n n .v c .h .  t e k i  n r h i r s t e r j a i n c j  
posed Bryl nie p rzyjm ie.

w ająco  sic w głębi globu. Tu przeb ić  
ga ją  tc, k tó re  sz . ik  ;ą na  jego p o w ie rz  
chni: ogień  i miecz... i tu i ta m  p r a ­
cują n iewidzia lne . p rze znaczen iem  
s tw o rz o n e  .w e n ty l e  b ez p ie cz eń s tw a '4 
po to. a b y  inne k ra je  i n a ro d y  z a ­
ż y w a ć  m ogfy  spokoju . I t u j  t a m  każ  
de  pokolenie n a d w y ż k ę  sw ej  p r a c y  
ofiarowuje odbudow ie  czegoś ,  co zni 
szczenili u legło. 1 m y  i oni tw o rz ą c  
p rzy sz ło ść ,  o d ra b ia m y  p rze sz ło ść .  
W s p ó ln y m  ń s t  Fen iks ,  ro zw ija jący  
s k r z y d ła  z  ruin i popiołów .

D la teg o  w  P o lsc e  cios, jak i d o ­
tk n ą ł  J a p o i l t ,  powinien w zbudz ić  
coś  więcej, niż w spó łczuc ie .  P o w i­
nien w y w o ła ć  od ruch  po m o c y .  N a­
rodow i japońsk iem u niech, n a ró d  p o l­
ski p rzyn ie s ie  n a  p rz e t rw a n ie  c ięż­
kich  chw il to, n a  co go  s tać .

Nie je s te śm y  n a ro d e m  b o g a ty m .  
Z by t  w iele  za leg łośc i  m a m y  w e  w ła  
sn e m  pańs tw ie ,  a b y  m óc  n a  sz e r sz ą  
ska lę  rozw inąć  akvię h u m a n ita rn ą  w 
o b cy c h  n ieszczęśc iach .  Ale tu  mniej 
enodzi o e fek t  m a te r ia ln y ,  do  czego  
w ydarn ie j  p r z y c z y n ią  się inni, z a ­
sobniejsi,  ile o e fek t m o ra ln y .  N ale­
ż y  z a m a n ife s to w a ć  czynn ie  to, żc  bi 
je-polskN* sc :cc ,  w słuchane  nic ty l­
ko w Iwie w łasne,  ale i ca łe j lu d z ­
kości. Należy zam an ife s tow ać  naszą

p rz y n a le ż n o ść  J o  wielkiej rodz iny  
n a r o d ó w  cyw il izow anych , w śró d  któ 
r y c h  Japon ia  za jm uje  dziś jedno z 
p o cz es tn y ch  miejsc. N ależy  w re s z ; i c  
w spom nieć ,  żc  d la Nipponu s p r a w y  
d . d t k k ;  Po lsk i  nic i: y ły  oboję tne. 
P o m o c  cz y  to  "wygnańcom ' i b e r y j ­
skim  i ich dzieciom, c z y  gdziekolw iek 
o nią za ape low ano ,  pom oc la  rirzf* 
chodz iła  se rd e c z n a  i b a rd z o

W ię c  cóż piękniejsze; 
w dz ięczyć  się dziś.*1

cenna, 

o, ja k  wy-

Nowa podwyżka taryf haie- 
Jrsrpiii.

•(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 5 w rześn ia .  

(J.) K om ite t  taryfowy* R a d y  k o ­
lejowej pro jek tu je  now ą po d w y żk ę  
t a ry fy  kolejowej, za ró w n o  osobow ej,  
jak  to w a ro w e j  od  1. październ ika I;. 
r. W y s o k o ś ć  p o dw yżk i  ma b y ć  u- 
s ta lona na  posiedzeniu  Kom iie tu  ią- 
hyfowego dnia 12 b. m..

——------ —o—--------

lialstsratMo refami ralajdi.
(Telefonem u<5 n sseeeo koresco-odenrąf,

W arszaw a, 5 w rześn ia .  
(J.) J a k  się dow iadu ję  p ro isk r  

s f inansowania  M in is te rs tw a Refom , 
ro lnych , p rze d ło żo n y  będzie Sej.im 
wi z a r a z  po o tw arc iu  jego sesji je­
siennej.

.A iljsM a".
{Tcleffifrem od naszego korespondenta.)

M 'a r sz a w a ,  5. w rześnia,  
f.l.) W  kołach rz ą d o w y c h  ro z ­

w a ż a n y  je s t  p ro jek t  znacznego  pod- 
Avyi*.szenta w y so k o śc i  wysn 'anei jm- 
żyttftki p re m jc w ę j  t. zw .  ,.MiJjonó\?'-D 

P o d w y ż k a  ra ma b y ć  z a s to s o ­
w a n a  do sipdfflru w a lu t y  za caiy  
o k res  od. chwili • e m ito w a n ia  ...Miijo- 
nowici’’. P o d o b n o  w y g ra n a  ma w \ -  
nosic 50 tnilj. mfcp. W  zw ią zk u  z ten 
na giełdzie warsza-wsfeiei z a u w a ż y ć  
można z n a c z n ą  Iiaussc , , . \u jn -  
nów ki’’.

Rozczarowania niomiacko-rosyjskie ?
^ k o n a n ie  frakłaiu w f^apaiio dla Niemiec niem rżliwe. — Nie­
pokojący wzrost ruchu komunistycznego. —  £) a Rosji sojus< 

z Niem cami również wygodny.
-(Telefonem od naszego koresjwidentą.)

W arszaw a, 5. w rześn ia .
(J.) W  tu te jszych  ko lach  poli- 

tycznycli  o t r z y m a n o  zupełnie a u te n ­
ty c zn ą  w iadom ość ,  św ia d cz ącą  o 
tem, że m ięd zy  Rosja so w ie ck ą  a 
Nif irrcani nacstapdo znacz jic  oz ię­
bienie s to sunków . Nifimcy oęłdawna 
irż  pl/.Owauiły się, że w .vikomt lie 
(Mtmwy w Raipallo jest dla nich n ie­
możliwe, obecpłe zaś z<miejx)kojor:c

ro z ro s te m  ruchu  ko- 
u siebie, w idząc

s ą  pow ażn ie  
nm nśstycznego 
w  tem n as tęp s tw o  p rzy jaźn i  z so 
M etami i tc io row an .i l  prsrr.ięandy 
botezewickiej.  Roefia sow iecka zno­
wu p iz e s t a la  /-fać Niemcom, a p r z y ­
ton i p rze k o n an o  sie w  Mufikwię, ż t  
y.e w zględów inięd/yua?**
• d o w e j  NOjt-z >. NiwriKuwui nie yzst ilł* 
Rosji sou lookłcj j
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I f s i M ć i m i !  M s to w ie .
Lw ów , 4 w rześn ia .

N ow y M inister ska rbu ,  p. K uchar 
ski,  je s t  na jm łodszym  cz łonk iem  ga- 
fcinetn. Mimo mi o cle ko w ieku — ,3't 
lat — był już M inis trem  w  gaom e- 

' cic W ła d y s ł a w a  G rabsk iego , po tem  
■ w  p t r w s z y m  gabinec ie  p ieni.  W i to ­
sa, jako Minister i), dzielnicy p ru s ­
kiej, w rftz ieic  zna laz ł  się rów nież  na 

l iś c ie  M inis trów  .gjminetu K orfan te ­
go. Do obecnego  Rządu  w szed ł ja so  

'M inis ter  p rze m y s łu  i handlu.
N astępca  p. K ucharsk iego  na s t a ­

nowisku Ministra p rze m y s łu  i han ­
dlu, p. M arian  Szyd łow sk i,  jako ezło 
nok s tronn ic tw a  P. S. I,., o t r z y m a ł  
m a n d a t  z listy pańs tw ow ej.  U rodzo-  

’ny w roku 1884 w Ja ro s ław iu  (M ało­
polska). sk o ń c zy ł  g im nazjum  w  K ra- 
łowne, a ak ad em ie  górnicza  w  I co- 
ben. Poświęci) się p rze m y s ło w i  uaf- 
tow em u. D zia ła ł g łów nie  w e w sch o ­
dniej M ałopolscy. Je s t  w ic e p re z e ­
sem pańM wowju R ady  naftowej i 
k ra jo w e g o  T u w .B u i to w ę g o .  B ra ł  u- 
uział w p racach  panstwow ci R a d y  
kolejowej, jako inżyri. górn iczy ,  s ia ł  
na czele p r /e d s ię b iu i s tw a  g ó rn icz e ­
go ,,'i cpe g c"  ja 1*0 d y rek to r .

W  Seinuc p rac o w a ł  w komisji 
przemy slow u-hand tow ej i b u d ż e to ­
we i.

M inister  iśmulski jest z zaw odu  
adw o k a tem .  P ochodzi z W a rs z a w y ,  
gdzie urodzi! sic w  roku  1879. ,Slu- 
dja luyjfeersyleekie o d b y ł  w Kijowie 
i O dess ie .  C z asu  rew olucji  b r a ł  

m a d e r  czynny  udział w  organizac ji  
w ojska  polskiego na W schodzie .  

.S ta ł  na czele Zw iązku  w o jsk o w y ch  
,P o lak ó w  w  Kijowie, by l  cz łonkiem  
'kom ite tu  w y k o n a w c z e g o  polskiego 
;na Rusi.
; P o  pow roc ie  do Polsk i  p rze z  dłuż 
sz y  czas  by l  W o jew o d a  w ołyńsk im . 
W y b r a n y  J o  R a d y  m. W a rsz a w y ,  
zo s ta ł  w y b r a n y  na  jej w ic e p re z y ­
d e n ta .  Do S en a tu  w sz e d ł  z lis ty pań 
ffslwowcj „ó sem k i” jako  p rz e d s ta w i­
c ie l  C hrześc ijańsk ie j  dem okracji .

Now; wojewoda k iM i-
(Korespondencja własna „Oazęty r.apń. 

W a r s z a w a ,  5. w rześn ia .  
(J.) W o jew o d ą  kieleckim m iano­

wany za s ta ł  M ie cz y s ła w  Bilski, b y ­
ły w o je w o d a  w a rsz a w sk i .

Echo podróży Benesza da Hzym u,
Brak rezultatu politycznego podróży, — Frzyjacieie między 

sobą. — Kokietliwe uśmieszki Benesza do Węgier.
(Telegram ,/iai.ety Lwowskie)*)

P ra g a ,  T  w rześn ia .
(L.) W asz  k o responden t  d o w ia ­

duje się z kół po litycznych , że kon ­
ferencja ministra B enesza  z Masso- 
luiim w  Rzymie nic p r z \  nkisla p o ­
ja d an e g o  w yniku . P od o b n o  ]X»eł 
jugos łow iańsk i w  Rzym ie ,  Antoine- 
wić, miał w  imieniu sw eg o  rządu 
o św ia d cz y ć  B eneszow i,  że konfe­
renc ja  c z esk o -w to sk a  nic m oże po ­
w ziąć  u c h w a ły  tyczące j  M ałej l:n- 
ten ty  bez w^ąyólutcLLaki Rum unii i 
J ugosław ii. W  Rzym ie załatw  iono 
ty-Bko s p r a w y  c z y s to  gospodarcze .

s p r a w  polip ozuycii nie poruszano .
W  oficjalnym %>rs«uiic B enesza 

..C/eoikio S ło w o  ’ po jaw ił  się a r t y ­
kuł, o m a w ia ją cy  w ciep łym  tonie 
s p ra w ę  zbliżenia czcs iw -w ęg ie r  'kie­
go. do k tó rego  tu te jsze  k o la  poli­
tyczne  p rz y w ią z u ją  w icińsie z n a cz e ­
nie.

(Jak  w idać, to V- B enesz  dosko ­
nale- o rientuje  się w żą rysow  ujacej 
s:.i() now ej konfiguracji politycznej i 
la w in k o  w niej w c a le  zręcznie. — 
P rzy p .  Red.)

jaśnienie w sprawie
(Telefonem od neszego korespondenta.)

W arszaw a. 5 w rz eśn ia  
( Id  W e d łu g  informacji zasiągu  i - ­

tych  I  ź ród ła  p rze k aza n ie  p rze z  R a ­
de A m b asad o ró w  s p r a w y  b la.ipcdy 
Lidze N arodow nic oznacza  iistęp- 

t \« t  w o b ce  ż ą d a ń  L itw y ,  lecz  m • na 
c th i  pow ierzen ie  Lidze N arodów , o- 
zuaczen ia  środków , p rzy  k tó ryc l i  po 
m o c y  n a le ż a ło b y  zm usić  Litwę, ko­
w ieńska  do le sp ek to w a n ia  p o s ta n o ­
wień R adv  A m basadorów .

 o---------

Zapowiedź pesiedzenia Ratty 
Ministrów.

(telegram „Ciazete Lwowskiej )
W a r s z a w a ,  4. w r  eśnia. 

W  ciągu b ieżącego  ty g o J " ia  pod 
o m  wodnictwerr; P re z y d e n ta  lyV.plP j  
a lbedzie  sic w  B e lw ed e rz e  pełne p o ­

siedzenie R a d y  M inis trów , na  któreir  
' m a w ian e  b ęd ą  ważne spruv«o s k a r ­
bow e, o ra z  obsada  p o d s e k re ta r ia tó w  
S karbu ,  M in is te r s tw a  p rz e m y s iu  i 
handlu.

 o —

ii edyt dla drobnych praiy- 
stoweów i rzemieSirtihjw
(Telegram • GpjĆty. Lwowskte|“).

W a r s z a w a ,  4 w rześn ia .  
W  po rozum ien iu  z M in is te rs tw e m  

p rze m y s łu  i handlu  P. K. O. zo rg a n i­
zował/') k ró tk o te rm in o w y  coimj- 
mniej 3  m ies ięczny  k r e d y t  d la  d r o ­
b n y c h  przem ysłów  có w  i rzem ieś ln i-

WAUR1CC L£BI ANC. 66)

w m  i m m .
(Przekład z o iyg . Heleny Przyjemsklel.)

(C’w  dolszyT
—  Co ta k ie g o ?  — z a p y ta ł .

S z m e ry  jakieś.
Jęli n as łu ch iw a ć  oboje.
— - T ak .  rzeczyw iśc ie .

Może lc F ra n io  z a c z ę ła  ż y ­
wo, - - T o  m oże  z góry .

C hc ia ła  sie z e rw a ć  z miejs.ca. 
ip u w s t r z y m a ł  ia.

- -  Nie, to  odg łos  k ro k ó w  w  ko ­
lty ta rzu.

  W i ę c . ,  w ięc  c o ?  ■— p y ta ła
bez ładnie .

P a trzy l i  na sic. jak  w n a g ły m  o- 
błedzie. tiie m o g ą c  zd o b y ć  się na d e ­
cyz ję  nie w iedząc ,  co począć .  S z e ­
lest się zbiiżal.  N ieprzy jac ie l  snać  
nic dom yśla ł  się niczego, gdyż s iy-  
szeć d a w a ł  się w o ln y  k ro k  osoby ,  
k tó ra  się zc sw em  nadejśc iem  nic 
myśli u k ry w a ć .

— Nie t rzeba ,  ż e b y  m ię z o b a c z o ­
no w pozycji s to jącej  — rze k ł  S te ­
fan zw olna .  — V\ ró cę  n a  m iejsce.

P a n i  uw iąż e  szn ttry  mniej więcej 
tak, ja k  by ły .

W a h a l i  się jednak  p rze z  chwilę, 
ja k b y  w  nadzie i n iedorzeczne j,  iż nie 
bezp ie cz eń s tw o ,  siłą  ich wolt z a ż e ­
gnane ,  zniknie samo...

W e io n ik a  z d e c y d o w a ła  się p ie r ­
w sza ,  o t r z ą s a ją c  się nagie z chw ilo­
w ej  inercji.

—  P rędko .. .  nadchodzą .. .  n iech się 
pan  po łoży .

W  m gnien iu  o k a  ow inę ła  go sznu  
rami, nie w ią ż ą c  ich d la b r a k u  c z a ­
su.

— - P ro s z ę  o d w ró c ić  sie ku śc ia ­
nie i ręce  se iiować, ż e b y  nie poznali.

—  A pan i?
—  Niech się pan  o um ie nie boi,
S chy li ła  się i u ło ż y ła  w  sa m y c h

d rzw ia ch  w ten sposób , że zzew n ą trz  
d o s t rze d z  jej n iepodobna  by ło ,  Lmi 
więcej,  że  z a k r a to w a n e  w  d rzw iach  
ok ienko  tw o rz y ło  m a ły  w y k u sz  uo 
w nę lrzu .

W  tej ch.Yili n ieprzyjacie l p r z y ­
s tan ą ł .  M imo g rubości w rz eo iąd zó w  
W e r a  p u s b s z a l a  sz m e r  sukni ko b ie ­
cej. P o n ad  nią p rzez  k ra tę  d rzw i z a ­
padło w £ łąb  badaw cze spojrzenie.^

ków  nu w aru n k ac h  u lgow ych. P o d a ­
nia o k r e d y t  w nonie należy do Min. 
p rz e m y s łu  i handlu lub do  B anku  
P rz e m y s ło w c ó w  Polskich  w W a r ­
szaw ie .  Siiziiac/.yć należy w p o d a n iu : 
„ P e te n t  zabiegu o u zy sk  mic k r e d y ­
tu w P. K. O. P. K. O. po zasiag-  
nieciu opinii w  Min. p rzem ysłu  i h an ­
dlu za ła tw ia  !e podania  w  czas ie  
jak n a jk ró tszym .

Istnieje m o jc k l  zo rgan izow an ia  
cen tra li  iu fo n n ac y m ej w  sp raw ae i t  
k re d y to w y c h  dla d ro b n y c h  p r z e m y ­
s ło w c ó w  i rękodz ie ln ików  w  każdem  
W o jew ó d z tw ie .

Z prac ligi M ó w .
(Telegram „Gazety Lwowskie!- !

Genewa. 4. września.
T rzec ie  posiedzenie  Ligi N aro d ó  w 

odi y ło  sie w e  w tucek  pod  p rz e w ó d  
nic lw em  Delia T o r ien te  P os iedzen ie  
sb /p o c z ę to  p o dan iem  do w iadom ości 
nazw isk  p rze w o d n ic z ą c y c h  p o s z c z e ­
gólnych  komisji P rz e w o d n ic z ą c y m  
p ie rw sze j komisji p ra w n ic z e j  i k o n ­
s ty tu cy jn e ;  zos ta ł  M o t ta  (S z w a jc a ­
ria) Drugiej komisji M a c a ra d z a  N a­
war e g a ru  trzeciej komisji rozbroją' 
n io v e j  Skirmunt, c z w a r te i  b u d ż e to ­
w o-f inansow ej Niue/icZ; piątej dla 
s p r a w  spo tecznyeii  i ogó lnych  De 
Moiio F ranco ,  szós te j  d!a s p r a w  p o l i ­
ty c zn y c h  Hyriifins. P o s ied z en ia  k o ­
misji o d b ę d ą  się ju tro .  P os iedzen ie  
l.igi o d ro cz o n o  do c z w a r tk u  poili >  
w az  ju tro  zb ierze  się R a d a  Ligi dla 
r o z p a t r z o n a  konfliktu w łm k o - g r e c -  
I iego. -

■Renrptarja w iresFeii 
źftuSiiiGii.

(Telegram ..Gazety Lwowskie!®)
W a r s z a w a ,  4. w rześn ia

M in is te rs tw o  reform  rolnych 
ptrzysi^pifo do zniesienia 3. o k rę g o ­
w y c h  -urzędów zier.isk b :  k r a k o w ­
skiego, płockiego i siedleckiego, 5n.»- 
ty e! rezusów y o k rę g  Lrak&wski zo­
stanie przy  dzielony do o k ie s u  prze- 
mysskie*i>, na wreie k tó re g o  stanic* 
dolycli-czasurwy kierownćk okręgu  
krakowsikiego p. Łącki,  o k rę g  n ieck i 
i.vv.yJaczon-y zastsfnic do w a r s z a w ­
skiego, siedlecki zaś  d o  lubelskiego. 

 o---------

Komisja la  zbufek gaspe- 
itsirki Koie t»ej.

(Telefonem od naszero korespondenta.!
W rszawa, 5 wrzrsa £.

N adzw yczajn y  K om isarz O sz zę- 
d n o śc i v jY przy Pr s .d ju m  R )d y  
M in ist-ów  u La! ł  już k o n rsję  do  
zoad  m ia g  sp- dar na k o ’eiat.h  
ra ń stw o w y zb . W  sk ła d  kam  sji tej 
w e h e d ą ;  Luż S ta n isła w  Andrie 
j -w skl, jako p i:e w o d n Jc z ą cy  or;-z 
in żyn ierow ie  W la d /s ia w  kanec  
M ich ał L ew icki i M3rjan O ls e w s s i  
(dw aj o st tni z Izby Kont o li P ań­
stw a). P onad to  p o w o ła n i zosta li 
d o  tej K om isji ?e stron y  M in ister­
stw a Ko! i że lazn ych  inż. S tan isław  
W asilew sk i oraz W ic ep re ze s  war* 
rzaw sk iej dyrekcji k o lejo w ej Karol 
F ija łk ow sk i, K om isja ta rozp oczn ie  
w  najkrótszym  czasi:- sw ą  dz at .1- 
nośó i je st cn a  zaop atrzon a  w da 
lek o  id ące  p rero g a ty w y  W  raz . 
potrzeby p o w o h w a n i będ ą rzeczo ­
zn a w cy  z gron a u rzęd n ik ów  p ań ­
stw o w y c h .

Ruch emigracyjny sferom ; 
dęl Gdańsk i 6dviń.

Warszawę, 4. wmeSnia.
Min«tcrstv. o przemysłu i handlu ko- 

niunficuie: W obec urządzenia obozu e- 
m ig-acyinego w \VeJchera*vie t zbliżenia 
się ku koikPtuiu remontu polskiego o- 
bc.zu cmi gr acylu ego w Gdańsku ..Nowy 
jmrt" konferencja mieiizymiriisterialna 
uehv alilu c i  1. stycznia 1924 r. kie­
rować ca ły  • rudi emigraeyir.y w., iącz- 
nie przez Gdańsk względnie przez Gdy­
nię i zastosować się iuż. cufknwioi? so  
uchwał sejm owych i obwieszczeń kom­
petentnych M inisterstw. który taką dro­
gę nakazują. Konferencja ui uchwaliła 
także opłatę roczna za konct^ę za 
sprzedaż biletów okrętow ych emigran­
tom w w ysokości od 10.000 do óO.uOl1 
matek złotych.

M om en t s t rasz l iw y! . .  N ajm nie jszy  
ś lad  -  - u d os trzeże .

- -  B oże!  D laczego  s ło i ta k  
d ługo  ipod d rz w ia m i?  —  C z y ż b y  
d o s t rz e g ła  ś lad  mej ob ec n o śc i?  S u k ­
ni rąbek? .. .

L ecz  lkic —  to S tefan  racze j  n a ­
s u w a ć  m usi podejrzen ie .  Z ap ew n e  
coś  wmfgo w  układzie...  lub sznu­
ry  nie ten m a ją  w yg ląd ,  Co z a z w y ­
czaj

N agle -  ruch p o w s ta ł  za  d r z w ia ­
mi i o z w a ło  się lekkie d w u k ro tn e  
gwizdnięcie, a  z a ra z  potean z odle­
głej części k o n rta rz a  począ ł  docho­
dzić odg łos  czy ichś  k ro k ó w  - -  i ‘ 
rósł w  pod/.ieini u ro c z y s te j  ciszy, a ż  
iprZk b rzm ia ł  |xxl d rzw ia n ń .  Zam ie­
niano tam  k ró tk ie  - -  u r y w a n e  s ło ­
w a .  P o ro z u m ie w a n o  się wirioyanic.

N ieznacznym , a s t ro ż u y m  ru,~hem 
'.vr? ję ła  W e r a  r e w o lw e r  z kie-szani. 
Oiiwi-oidia k u re k  i z ręk ą  na  .cyngiu 
czeka ła .  G d y b y  k to ś  w sze d ł ,  w s t a ­
nie — i s t rze la ć  b ę d z ie  r a z  po  raz...  
R ęka z a d rżeć  jej nic śmie —  ani 
za ch w ia ć  się w ola  —  w ah an ie ,  to  
z g u b a  jej syna .

R O Z D Z IA Ł  IX.

Komnata śm ierci.

P la n  jej b y łb y  s łusznym , o weby 
się  d rzw i o tw ie ra ły  na z e w n ą trz ,  
ods łan ia jąc  na  p ie rw sz y  ogień n ie­
p rzy jacie la .  W e ro n ik a  spo jrza ła  za 
ten t  po  d rzw ia ch  od g ó ry  -do dołu 
i s tw ie rdz iła ,  że wibrew logice wsze! 
kicj drowii m a ją  u dołu c iężką,  m a ­
s y w n ą  za su w ę .  Rygiel w łaśc iw ie .  
C z y h y  go nie u ż y ć ? . . .  iprzemki.ę- 
ło jej pc* g łowie .

Nic m ia ła  wiele czasu  do n a m y ­
s łu ; zpoza  drzw i j  ż dochodził 
s /cze tk  1 tuczów , a ró w nocześn ie  
•prawtic odgłos klucza, ctabieraiące- 
go się  do^ zamku...

W  jęęfncj chwili irjrzaia jasny 
o b ra z  tego, co się s ta ć  m oże. jdSeii 
sfarętpowarm w ruchach  w obec  
w ta rg m ięd a  napastn ikm v, ce lo ­
w a ć  będzie  i s t i z a ły  jej c h y b ią :  oni 
się  w y co fa ją  cc*prędfctjj j drsrwi z a ­
t r z a s n ą  za sobą ,  nic f racac  zaś  cz a ­
su, p o p ę d z ą  do  celi jej Syna.

(C. d. n.).
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Z pniriij Prezjitita Rmzy- 
pospolifoj po Ziemi LuMiej.

(Teieeram „Gazety Lwowskiej").
Lubiiu, 4. w rześn ia .

D rugi ; t rzeci dzień  sw ej  podró­
ży  p o  Ziemi Lubelskiej,  p o św ięc i ł  
Part P re z y d e n t  R zpltc j odw iedzen ia  
P u ła w ,  Dęblina i - C h e łm a .  W  p o ­
d r ó ż y  to w a r z y s z ą  P a w i  P r e z y d e n ­
to w i  M inister  s p r a w  AYOwnętrznych 
Kkrntik, szef  kance la r i i  Lenc,  adju- 

' ian t  ZaruSiki, kape lan  ks. p r a ła t  T o -  
k a rz e w sk i ,  W o je w o d a  o ra z  S ta r o ­
s to w ie  p o w ia tó w ,  p rzez  k tó ro  P an  
P re z y d e n t  p rze jeżdża ,  (po P u ła w  
to w a r z y s z y ła  P a n u  P re z y d e n to w i  

! b an d e r  ja  ko n n a  w łośc ian .  Na drodze  
■ustawiono b ra m y  tryum falne ,  iprzy 
k tó ry c h  P a n  P re z y d e n t  z a t r z y m y -  

• w a ł  się, w i ta n y  ch ichem  i sola. P an  
.P re z y d e n t  in te re so w a ł  się ż y w o  pra 
cam i o św ia to w cn ii  i spo łecznem u 
W s z y s c y  też  p rz e d s ta w ic ie le  koo-> 
p e r a t y w  w  p rzem ów icn iac i i  sw oich 
podkreśla li ,  że s ta ra ła  -’ e \wprow a- 
•dzić w  życ ie  idee s a m o p o m o c y  spo- 
necizuej, kłoszona, p rze z  P re z y d e n ta ,  
juko p ioniera na tern polu. W e  
w s ia c h  pos ia d a jący c h  kościoły , na 

'pow itan ie  P re z y d e n ta  w ychodz i ły  
p roces je ,  k tó re  w p ro w a d z a ły  P r e ­
zy d e n ta  do kośc io łów , gdzie  po n a­
b o ż e ń s tw ie  o d śp ie w y w a n o  Te 
F.Jeoni. P o d o b n e  m anifestacje  'odby­
ły się po  d rodze  do  P u ła w ,  p rz y  
b ra m a c h  t ry u m fa ln y c h  w  Konopni­
c y  i Ja s tk o w ie ,  gdzie P a n  P r e z y ­
den t z ło ży ł  w ien iec  n a  m ogile po ­
l e g ły c h  w  r. 1915. P r z e d  P  Li­
t a  w am i na. p rz e s t rz e n i  4 km. po  obu 
's t ro n ac h  drogi to w a r z y s z y ł  Pani:  
p r e z y d e n to w i  sz n u r  ro w e rz y s tó w .  
P n z y  k o sz a ra c h  2. s>. s a p t r ó w  p r z y ­
ją ł P a n  P r e z y d e n t  r a p o r t  od pu łk  
S tan k ie w icz a ,  a  p r z y  drugiej b ra -  
,mie od p rzeds taw ic ie l i  w ła d z  c y ­
w ilnych, gm iny  w y zn a n io w e]  ż y ­
d o w s k ie j  i w ielu innych . N astępnie  
'{-'aa P r e z y d e n t  udał się do S ta ro ­
s tw a ,  gdzie  udzie la ł p o s łuchań ,  p o ­
czerń zw iedza !  I n s ty tu t  n a u k o w y  
-i park .  Na śniadaniu .wygłosi i to a s t  
rta cześć  P re z y d e n ta  z a s tę p c a  s ta ­
ro s ty  K rasow sk i ,  p o cz em  p r z e m a ­
w ia l i  prof. M arch lew sk i ,  ip. C y w iń ­
sk i  w  imieniu ziemian, dr.  H o ro d y -  
ski rosieniem T o w a r z y s t w ,  a  p. Min- 
k ie w icz o w a  imieniem kobie t.  ?•>*■

Premier Wiios o stosunkach w państwie.
Wynurzenia premjera wobec przedstawicieli prasy. — Ź  ódlo 
podejrzeń opozycji. —  Charakter * rugów “ w armji. — Sprawa 
finansów. —  ćgoizm  przedsiębiorców przemysłowych. —  „Spo­
łeczeństwo trzeba zmusić do sumiennego spełniania ob w ą- 
zitów wobec Państwa". —  Wyj śnier.ia w sprawie pożyczki

zagranicznej.
.Gazety Lwowskiej"!.* (TeleETam

"  W a r  sz aw a .  4. w rześn ia .

W c z o ra j  przccŁpoł. w. gma.clm p re ­
zydium  R ady m in is trów  od b y ła  sic 

I konferencja  p ra so w a ,  z w o ła n a  przez 
p re m je ra  .p. W itosa ,  w  k tóre j w z ię ­
ło udział p rze sz ło  *40 zap ro szo n y  ci 
przciistawłciełi,  w y łą c z n ie  p r a s y  pro 
wincjonalnej.  Konferencję o tw o rz y ł  

p. prom jer W itos ,  k tó ry  w ygłosił  
J -godzinne  iprzctnówienic na icmai 
s t os unk ó w  w e w n ę t rz n y c h .

Rząd- obecny  — zazn a cz y ł  p r e ­
mier —  rozpoczą ł s w ą  dzia ła lność  
od u s ta len ia  k ierunku, w  k tó ry m  
d ą ż y ć  w y t r w a le  zam ierza .  Rząd ten 
jednak  nie u w aż a ł  za w sk a z a n e  w j  
cćbrzyiti iać sw ej  p r a c y  i s tą d  w ła ­
śnie pochodzi o w o  podejrzenie o tai 
ilość i o jakieś know an ia .  G łów na 
za sa d ą  obecnego rządu jest to. aby  
w P o lsce  rządzili P o la cy . N astępnie 
prem jcr  z a p rz e c z a  w iadom ości <■ 
rugach w  armji rzekom o  ze w z g lę ­
dów  p a r ty jn y ch ,  a n a w e t  osobi­
s tych . Chodzi tu wyłącznrle o usu 
nięcie z arm.ii polityki i o podporząc 
kow an ie  w szy s tk ich  sp raw ,  z w ią z a ­
ny cli z w ojsk iem  min. s p r a w  w o j­
sk o w y ch .  W  dziedzinie fitiansó'.' 
rządow i chodzi o usunięcie chaosu, 
jaki panu je  w  nasze j  go sp o d a rc e  fi 
nartsowej.  P r o g r a m  jednak  w  tym 
dziale usta l i  dopiero  min. p. K ueha r  
ski. N astępn ie  p rem ier  za p rzec za  k a ­
te g o ry c zn ie  pog łoskom , ja k o b y  v 
p ro g ra m ie  ob ecn eg o  rz ą d u  u k ry w a !  
sic jakiś zam ach  na k la sy  robo tn i­
cze. O szc zę d n o śc i  p r z e p r o w a d z a  
ne b ęd ą  z ca łą  s ta n o w c z o śc ią  v.y 
w szys tk ich  reso r tach ,  tak, a b y  nic 
sz ły  na szkodę p a ń s tw a .  Koleje z a ­
mienione b y ć  m ają  w  sa m o  w y s t a r ­
czan ie  dla siebie przedsiębiorstwu ' 
hand low e .  W  adm inis tracji  w  n a j ­
b liż szym  czas ie  nie n a leż y  spodzie- 
m m m m m m m m m m m m m m m m m u M

w a ć  się żad n y ch  zm ian p o w aż n ie j ­
szych.

N astępn ie  premjer, m ó w ią ;  o 
sy tuac j i  w  p rzem yśle ,  o św iadczył,  
że w ięk szo ść  p rz e m y s ło w c ó w  nie 
w y n a g r a d z a  robo tn ików  należycie  
i nic idzie P a ń s tw u  n a  rękę ,  dbajac 
ty lko  o w łasn y  interes. Z w łasz cz a  
w  Łodzi zarobk i robo tn ików  są 
w p ro s t  śm ieszn ie  m a łe  i r ó w n o c z e ­
śnie bez pow odu o g ran icza  sic lam  
ciągle dni p racy .  W  w alce  z tern n a ­
dużyciem  m ir  p rz e m y s łu  i lianom 
w y d a ło  odpow iednie  rozpo rządzen ie  
i. jak  po w iad a  p rem jcr ,  panow ie 
p rze k o n a ją  się. że w  P a ń s tw ie  Foi-  
sk icm  nie ty lko  oni m ają  p raw o  do 
życia , ale i robotn ik .  W s p o m n ia w ­
szy  jeszcze  o s ta ra n ia c h  R ząd u  w 
k ie runku  z a o p a t rz e n ia  m iast i w si  w 
opał,  p rem ie r  o św iadczy ł ,  że  naj­
b liższy  budżet będzie w yrazem  
w szystk ich  tych  dążeń i zap atry­
wań. O szc zę d n o śc i  będą p r z y t o n  
bardzo  m o ż e  ciężkie, ale nie będą 
szkodliw e ćlia organizm u P a ń s tw a .  
Trzeba zresztą  zm usić sp o łeczeń ­
stw o  do sunńenniejszego spełniania  
ob ow iązków  w obec P aństw a, gd yż  
dosyć w spom nieć, ż e  do końca 3 
kwartału b. r. w p łyn ę ła  za led w ie  
>edna piąta cz ęść  tej sum y podat­
ków, która powinna b y ła  w płynąć  
do końca tego  roku.

Na koniec  p re m je r  z d e m e n to w a ł  
w iadom ość,  ja k o b y  rzą d  w  s t a r a ­
niach sw y c h  o  p o ż y c z k ę  z a g ra n ic z ­
ną doznał z a w o d u  i kom prom itacji .  
Rząd zaciągn ął obecna p ożyczk ę  
zagraniczną, nie posługując się ż a d ­
nym i pośrednikam i i n ikom u jak ie j­
kolw iek ta n t ie m y  z tego  ty tu łu  n ie ­
ma do w y p łac en ia .  Z koleji p rz e m ó ­
wił min. s p r a w  z a g ran ic zn y c h  p. 
S eyda .  szk icu jąc  o b ec n ą  sy tuac ję  z a ­
gran iczną  Polski.

Twdno&i kamunikecyjne no 
Bórnpi Śląsku

łT elcfonen od naszego korespondenta).
Karow ice, ó w rześn ia .

Zakaz przeek  p ed iow an ia  (re- 
ek sp ed ycji; p rz e s  lek  w e w s z y s -  
kich stacjach, i a!e-:ąc>ch d o  o k ię -  
gu  tutejszej D yrokcji ko! jow ej, 
k óry objąć m iał p ierw otn ie  iyiko  
przesy łk i drzew a, rozszerzony -zo­
stał na w sze  k e g o  rod zaju  p rze­
syłk i .

Z proc komisji razracliankowej 
liolslie-mpjsiiicj.

(Teiegr. ..Gazety Lwowsij/ei").
W a r s z a w a ,  4. w rześn ia .

W  drugiej połowie sierpnia b. r. 
o d b y ło  się p ia n in ie  posiedzenie  m ie ­
szanej komisji ro z rac h u n k o w e j pol- 
sKo-rosy isko-ukraiósk ie i pod p rz e ­
w odn ic tw em  rosy jsk iego  d e leg a ta  
P c r g a T c n t a ,  w  celu usta leniu  w y n i ­
ków p rac  podkomisji odnośnie do 
funduszów  i k a p i ta łó w  u b ez p ie cz e ­
niow ych. P rz e w o d n ic z ą c y  p o d k o m i­
sji ]) Kan/.ik-B.ibiński ze s t ro n y  de 
icgacji polskie.! o ra z  p P c r g  i nc iit z ; 
s t ro n y  delegacji  r o sy jsk ie 1 złożyli 
s z r i e g o lo w e  sp ra w o z d a n ia  z p rz e ­
biegu p ra c  i o s iągn ię tych  w y n ik ó w ,1 
nad to  w y lu sz c z y l i  różn ice  poglądów, 
jakie się w y ło n i ły  W  ciągu o b rad  
podkom isji  o k a z a ło  się. że  m im o w y ­
siłków  delegacji  polskie?, w iększość  
p rac  o p r a c o w y w a n y c h  w  podkomisji 
nie zo s ta ła  za ła tw io n a ,  m iędzy  inne- 
mi ro z ra c h u n e k  z ty tu łu  zw ro tu  
w k ładek  do kas  o szczęd n o śc io w y ch  
' kv .cst ;a  sposobu  uiszczenia przez  
rząd ro sy jsk i  P o l i c e  należności p rze-  
v idz ianych  t r a k ta te m  rysk im . P o za -  
taTi w  os ta tn im  okres ie  czasu  os iac  
i iefo r e z u l ta ty  w  sp ra w a c h  fu n d u ­
szów.- a m ianow icie  s t ro n a  rosy jska 
t iz m ła  za  u p raw n ia n e  żą tU m a pol­
skie co do zw ro tu  k a p i ta łó w  polskich 
i funduszów  s typcndja lnwch. W  jakim 
stopniu te decyzje  zos tano  w y k o n a ­
ła .  i ie niożiui.;e.dri.k o k r e ś l a  wobec 
p rec i densiij że postanow ienie ,  po ­
w zię te  d w a  I it-i te m u  p rzez  komisję  
ro z ip c h u n k o w ą  o zw roc ie  po lsk ie!  
a rch iw ów  nic zo s ta ło  do tąd  w y k o ­
nane.

MICHAŁ JACK1W. 2)

Z duchowego życia 
u k ra iń sk o .

(Ciąg dalszy).

P ra c e  prof. Ohijenki m a ja  n a d ­
z w y c z a j  doniosłe  znacz en ie  w  u św ia  
domieniu i k u l tu ra ln y m  rozw oju  U- 
k ra iuców . P o d c z a s  g d y  lw o w sk a  k rę  
ta c k a  po li tyka  m ia ła  i m a  n a  celu 
w y tw a r z a ć  pó łg łów ków , i półludzi 
— m odli tw y  Ohijenki, jego  p rześ l icz ­
n ym  ukraińskim  ję zyk iem  t łu m a c z o ­
ne i odp raw iane  m sz e  i n a b o ż e ń s tw a  
p rze m aw ia ją  do d u sz y  k o z a k a ,  do  
se rc a  ludu. u św iadam ia ją ,  tw o r z ą  U- 
k ru iticów  i tidziciają bosk ie j ulgi, p o ­
k rzep ien ia  duchow ego  i w ia r y  w  
p rz y sz ło ść  całe j em igracji ,  palonej 
d ługole tn ią ,  g o rąc ą  tę s k n o tą  za  ko 
chaną  U kra iną .  Jeśli się w eźm ie  pod 
u w a g ę  je szc ze  w sp a n ia ły  uk ra iń sk i  
śp iew  ce rk iew n y ,  dzielne g ło s y  i b o ­
h a te r sk ie  chóry ,  k tó re  . u w y p u k la ją  
m a c ie rz y ń sk ie  s łow o i nad a ją  m u 
n ieop isany  c z a r  i urok. w ó w c z a s  d a  
się  z ro z u m ieć  doniosłość  p r a c y  prof. 
Ohijenki. ^

i  Oto, dw ie drogi, grow adzg.ee SU'

zorn ie  do jednego  i tego  sam ego  c e ­
lu. Je d n ą  w le c z e  dem on zau łkam i 
k ła m s tw a ,  n ienawiści i b r a t o b ó c z d  
zbrodni, na  drugiej zbożnem i u s ty  
k a p ła n a  i na tchn ioną  sp iżow ą  p ie r ­
s ią  s z c z e ry c h  sy n ó w  o jc zy z n y  w oła  
B ó g  m iłości i p r a w d y  m a c ic rz y ń -  
skiem  s ło w e m  p ię k n a  i ukojenia.

Z n a u k o w y c h  p r a c  godzi się z a ­
zn a c z y ć  dalej książki S e rg iu sza  Je-  
f re m o w a  p. t „ Is to r ja  ukra iinśko lic  
p y ś m e n s tw a "  w  3-cieni r o z s z e r /o -  
n em  w ydan iu ,  s tr .  475, k tó re  w y s z ­
ło w  Kijowie 1917 r. i obejm uje  p o ­
g ląd  na  c a ło k sz ta ł t  p iśm ienn ic tw a 
u k ra iń sk iego  od n a jdaw n ie jszych  
c z a s ó w  do tegoż  roku.

W  r. 19 ió z a s łu ż o n y  b a d a c z  na 
polu e tnografi i  i folkloru p. W o to u y -  
m y r  H natiuk  w y d a l  d u ży  2 - to m o w y  

zbiór uk ra iń sk ich  lu d o w y ch  ba jek  
ponad  600 s tron  z o b sz e rn y m , cie­
k a w y m , n a u k o w y m  w s tę p e m ,  p a r a ­
lelami i k o m e n ta rza m i .  P r a c a  ta  jako  
57 i 38 toin w y d a w n ic tw a  e tnog ra f i­
cznej Komisji N au k o w eg o  T ow -a  im 
S zew c ze n k i  w e  L w ow ie  pod w s p ó l ­
nym  ty tu łem  „E tnog ra ficzny j Zbir- 
n y k “ s ta n o w i n a d e r  p o w a ż n y  m a t e ­
r ia ł  do s tud jów  n ad  t. zw . z w ie rz ę ­
cy m  eposem . W  d a lszy m  ciągu te n ­
że  ucz o n y  w y d a ł  w  r. 1919 n a d z w y ­
czaj c iek a w y  zb ió r  m a te r ia łó w  dp u­

kra ińsk ie j  etnologii - -  b ę d ą c y  19 rto 
20 tom em  w} d aw n ic tw a  tejże n a z ­
w y .  l iczącym  390 stron.

Z p rac  na  polu historii w ym ien ić  
na leży  w y d a n e  w Kijowie 1918 r. 
o b sz e rn e  d z i d o  prof. M. ł lrm szew ­
sk iego  p. t.: . I lu s t ro w a n ą  is toria  U- 
k ra j iu y "  str .  o?6. P r a c a  ta je s t  t r a k ­
to w a n a  w  odm iennym  c h a r a k te rz e  
od k ra k o w sk ie g o  w ydan iu  M y k o iy  
A rk a sa  p. t. . J s to r ja  U kra jiny  —  R u ­
si"  z 1912 r. W ła śc iw ie  rze cz  m a  się 
tak ,  że ta  osta tn ia ,  popu la rna ,  idąca 
po linji koncepcji  po litycznej h e tm a ­
na  K o n aszew icza -S ah a jd aczn cg ') ,  
b y ła  bodźcem  do p o w stan ia  p ie rw ­
szej. opar te j  na dyscyplin ie  n a u k o ­
wej w  duchu  Chm ielnickiego.

W  r. 1916 w y s z ła  o b sz e rn a  p r a ­
ca w ó w c z a s  je szcze  p ro fe so ra  lw o­
w sk ie g o  u n iw e rsy te tu  d - r a  ę t e p a n a  
R u dnyćk iego  w  uk ra ińsk im  i n iem ie­
ckim  ję zy k u  „U kra ina ,  L and  iind 
V olk '’ za o p a t rz o n a  ka.rtami, m apam i 
i rycinami.

M y k o ła  r io łu b c c  opub likow ał w  
'918 i}ledii'ży w s tę p  do historii u k r a ­
ińskiej sztuki, z a o p a t rz o n y  licznemi 
rep rodukcjam i.

f
II D otkliw e straty .

W  o G atnU tn  dzi^siecic/aci i pc 
picśii U kraińcy dotkliw e straty. ^  r4

'.915 zm ar ł  M ichał PawTyk, k tó r y  w
l . i c w s z y c i i  la tach  istnienia E t r ^ g r a -  
ficznoj Kom isji n-ah-żał do niej i bra ł 
’.u’zi;.l w jej p r a ł a  cli Jego  s ta  rai ietu 
i t ’ ikU‘iu zebrum . i w y d a n o  folk lory-  
s ty c z n e  p ra c e  AL D ra eo in an o w a .  .W 
ty m ż e  roku z ium i rów nież  prof. W oł.  
S zuchew icz .  au to r  4 tomc-weg >. n a ­
d a  b o ga tego  m a te r ia łu  o lu d z w s '-  
cza.i sym pątyCzneii ,  i b itnem  plcmie- 
l1 i.i łm c irsk iem . P r a c a  ta w y sz ła  ró 
wi icż w  jczyl.u  polskim.

W  r. 1916 zm ar ł  dr. Iw an  F ranko .  
Pt.z. '.stawił po sobie wicie p rac  z p o ­
la folkloru i etnologii, w y d a l  naj . 
większy- d o ty c h c z a s  'u  L k n i iu c ó w  
zbiór p r z y s łó w  w  6 toniach i poza 
pocztą ,  pow ieśc ią  i d ra m a te m  p taeo -  

i»ł ta k że  ca le  sw e życic  na ciwic 
o :C2ystej e tnografi i

W  r. 191S zm arł  Fed ir  W o w k .  do 
cen t u n iw ersy te tu  i ku s to sz  m uzeum  
w  P e te rsb u rg u .  B y i  za łożycie lem  
w y d a w n ic tw a  ...M a te r ia ły  do akr. 
e tno log ii"  i p ie rw sz y m  ich r e d a k t o ­
rem . pom.ieszczał tam że  sw e archeo  
logiczne odk ryc ia  e tno log lcz ii ; i a n ­
tropologiczne badan ia ,  p rócz  tego 
ogłosił  wiele p rac  w c  francuskich  
i rosy jsk ich  w y d an ia ch

(C. d. ad.



„OAZ£TA LWOWSKA' z <Jtte 6. wneśuia 1923.

f ó y i m a  d o ^e o sych  fah ló w .
THussoIini odrzuca interwencję Ligi Narodów. — Lekcja rea­
lizmu politycznego. — Corpedowce włoskie odpłynęły na wody 
fldrjatyku. — Począ ek b okady Grecji. — f$ozb eżność w o- 
pinji f ln g l j i .— Jedno oko wymierzone na Z, R hry, cPug e na 
Adryśtyk. — Nota Grecji cio Rady Ambasadorów, — Stano­
wisko prasy francuskiej. . — Konsternacja w Lidze Tlarodów. I

(Tct. „Gazety Lwows-TaeL).

O b o w iązek  sz an o w an ia  neu tra lnośc i  
te ry to r iu m  Kortu m oże  za te m  d o ty -

Na powitanie!
L w ów , 5. w rześn ia

T r z y  la ta  mijają w łaśn ie ,  udo 
L w ó w  po s ta n o w ił  odw ażnie ,  mimo 
w szelk ie  -ostrzeżenia pes sy n ń s tó w ,  
w e jść  na to r y  p ra c y  realnej, na d a l ­
sz ą  obliczonej p rzy sz ło ść .

M iasto  to k rć so w e  posiada  w s z y ­
stkie w a d y  i za le ty  w ięk szy c h  śro-  

■ dow isk  ludzkich, rzuconych  u w sc h o ­
dniej śc iany  Rzeczypospolite j .  W iec  
p rzedcw szy .s tk ic in  sp o ra  dozę nieo­
p a t rz n e g o  cz asem  n a w e t  ro m a n ty z ­
m u  i ro zm achu  tw órczego .

W s z a k  ongi, w  czas ie  najazdów  
ta ta r sk ic h  i hajdam ack ich ,  zaledwie 
k rw io że rc zy ,  n iszczący  c a ły  d o r o ­
b e k  w róg ,  w y p a r ty  zo s ta ł  p oza  g r a ­
nice P a ń s tw a ,  sp ie sz y ły  na  K re sy  
św ieże  z a s tę p y  ko lo n iz a to ró w  a phi i  
polski ro zp o c zy n a ł  n a  now o sw oją 
zbożną  p ra c ę  kultura lną .
- T a k '  sam o postąpił  L w ó w  przed  
t r z e m a  la ty. Świeże  by ły  jeszcze 

.ślady w alk  peJsko-ukraińskich ,  u p a ­
m ię tn ione na m urach  jego św ią tyń ,  
g m a ch ó w  pnBłłornych i p r y w a tn y c h ;  
wsie W schodnie j  M ałopolski leżały  
je szcze w umie n ieodbudow ano; 
g ran ice  w schodn ie  c z e k a ły  o s t a t e c z ­
nego u s ta le n ia : z za Złbrueza k a ż d e ­
go dnia w p a ś ć  m o g ła  n o w a  w a ta h a ,  
s iejąc do k o ła  m o rd  i zniszczenie, a 
n asz  L w ów  — dzięki inic ja tyw ie 
g ro n a  ludzi od w ażn y ch  i s p rę ż y s ty c h
— za k a s a ł  r-_kawy po łokcie i c h w y ­
ciwszy  m ło t i kie In ię w  kośc is te  d ło ­
nie, począ ł  w znosić  na P lacu  P o w y -  
s ta w o w y m  długie szereg i p a ła c ó w  i 
paw ilonów  na pom ieszczen ie  okazów  
p rz e m y s łu  rodzim ego.

Ze w szy s tk ich  s t ro n  p o c z ę ły  p r z y ­
b y w a ć  z a s tę p y  gości — sw oich i o b ­
cych  — z r a z a  z c iekaw ośc i  o g lą d a ­
nia tego śm iałka ,  k r e s o w y m  o w ia ­
nego an im uszem ; po tem  za d o w o lo ­
ne, Iż dano  im m ożność  poznania  
polskiej w y tw ó rc z o śc i  n a  ty lu  po ­
lach p racy .

W  to a s ta ch  i m o w a c h  oko liczno­
śc iow ych  sk ła d an o  ho łd  i w y ra ż a n o  
podziw  m iastu ,  k tó re  n ie ty lko  na a- 
renic w alk  zap isa ło  się ta k  dzielnie. 
W  paw ilonach  w y s ta w o w y c h  z a w ie ­
ra n o  k o n t r a k ty  i u m ow y , k tó re  m ia ­
ły  s ta ć  się podw aliną  T a r g ó w  W s c h o  
dnich w e  Lw owie.

Z  kolei z e sz ło ro c zn e  IT. T a rg i  
W sch o d n ie  m o g ły  pochlubić się n o ­
w y m i p ięknym : rezu lta tam i.  P r a c a  
cd i udow y, racze j  n a d b u d o w y  życ ia  
p rz e m y s ło w e g o  i hand low ego ,  p r o ­
w a d z o n a  p rze z  u k  ub ieg ły  in tenzy -  
w nie i sku teczn ie ,  sk ry s ta l iz o w a ła  się 
już w y ra z iśc ie  w o tw a r ty c h  dzisiaj 
u ro cz y śc ie  Tli T a r g a c h  W schodn ich .

In ic ja to rzy  p o w o łan ia  ich do  ż y ­
cia, t i c  zawiedli się w  sw y c h  r a d iu  
bach. T arg i  lw ow sk ie  z a in te re so w a ły  
św ia t  c a ły  G fo ś ro  o nich n a  obu 
■pftłl ulach. L w ó w  w ięc  o tw a r ł  dzisini 
sze roko  sw e  podw oje  n a  p rzy jęc iee  
gości b l iż szych  i ze s t ron  b a rd z o  d a ­
lekich.

?yc> t nieni, b y  w yw ieź li  oni od 
n a -  w ra ż e n ia  jak  na jp rzy jem nie jsze ,  
? z a raze m ,  by / . tund ra  p ra c a  ini-tja- 
to rńw  T a r g ó w  W schodn ich  pgz j  nil a 
ze L w o w a  ma p ra w d ę  b o g a te  ś r o d o ­
wisko handlu  na W scbodm ęl-  K re ­
sach  P a ń s tw a  i s tac ję  pośredn ią  --- 
jak to b y w a ł  > daw nie j  - m iedzy 
handlem  Zachodu i W sch o d u ,  k o ń ­
c z y m y  nasze  pow itanie lii. T a r g ó w  
W schodnich .

D r .  M a r j a  L o r i c w a
p o w r ó c iła  i ordynuje jak zwykle w

c h a r o b s c f t  d z i e c i
od 3—-i pop. — I .w 6 » , S.ybHtn«ika 37 .
Naświetlania lampą kwarcowa,.

R zym , 4 w rześn ia .
Na posiedzeniu  R a d y  m in is trów  

Mussolini z ło ż y ł  dek la rac ję  o sy tu -  
cji zagran iczne j.  Na Kortu — mówił 
Mussolini —  w ś r ó d  ludności spokój,  
a siły  ga rn izonu  z a s to so w a n e  są  do 
w sze lk ich  m ożliw ych  w y p a d k ó w .  
F u ro p e jsk a  cp in ja  publiczna z a c z y ­
na zm ieniać  sw e  s tanow isko ,  a  ilość 
głosów' p rz y c h y ln y c h  W ło c h o m  w z ra  
s ta .  Opinja publiczna zdz iw iona  jest 
zach o w an iem  się p r a s y  angielskiej. 
Mussolini w y ra z i ł  nadzieję, żc  ta 
lekcja rea lizm u po li tycznego ,  k tó ry  
o t rzy m aliśm y  z poza  Kanału La 
.Manche, u leczy o s ta teczn ie  W io ch y  
z c h o ro b y  k o n w enc jona lnych  f r a z e ­
só w  w  s to sunku  do R a d y  Ligi N a ro ­
dów . k tó ra  w y ra z i ła  ch ę ć  ro z s t r z y ­
gnięcia za ta rg u  w losko -g reck icgo .  
S tw ie rd z ić  n a leży ,  że  je s t to  n iem o­
żliwym. D elegac ja  w ło s k a  u t r z y m y ­
w a ć  będzie, żc  R a d a  Ligi N arodów  
jest n iekom peten tną .  P r z y p u s z c z a ­
jąc; żc minroto R a d a  Ligi N arodów  
u z n a w a ć  będzie  swrą  kom petenc ję ,  
m u s im y  r o z s t i z y g n ą ć  py tan ie ,  czy  
p o z o s ta ć  w  L idze Narodów',  czv  
w y jś ć  z niej, Z d e c y d o w a łe m  się na 
d ru g ą  ew e n tu a ln o ść  i p ro szę ,  *eby 
R.ada ministrów! o św ia d cz y ła ,  czy 
z g a d z a  się  ze m ną .  R a d a  a p r o b o w a ­
ła  s ta n o w isk o  p rem iera .

W  w y w iad z ie  ze  spec ja lnym  k o ­
re sp o n d e n tem  „D a ily  M ail“, o ś w ia d ­
c z y ł  Mussolini, co n a s tę p u je :  K ażdy  
angielski m ą ż  s ta n u  p o s tą p i łb y  n a , 

' m o ;em  m ie jscu  ta k  jak  ja. W  swoim 
czas ie  lord  F a lm e rs o n  z a s to so w a ł  
ana log iczne ^rodki w o b e c  G re c j i .— 
R ów nież  w  r. 1916, k iedy  kilku m a ­
r y n a r z y  f rancusk ich  z o s ta ło  zabi 
ty c h  w  A tenach , F ra n c ja  p o s taw iła  
n iemniej surow'e w arunk i ,  jak  o b e c ­
nie W ło c h y .

Jeżeli G rec ja  spełni tc  w arunk i,  
okupac ja  w y s p y  Korftt zo s tan ie  c o ­
fnięta. G re c ja  u c z y n i ła b y  lepiej, g d y ­
by  po śp ie szy ła  się z udzieleniem  za 
d o śćuczyn icm a ,  gdyż  w  p rz y sz ły m  
tygodn iu  będzie  m us ia ła  zap łac ić  
więcej,  w o b e c  k o sz tów , jakie poc ią ­
gają  za sobą  operac je  floty. W  r a ­
zie g d y b y  rz ą d  greck i nie dopei iil 
warunków- w o jska  w łosk ie  pozos ta  
ną na Korfn b e z  okreś lonego  te rm i­
nu. R z ą d  w iosk i nie m a  zam ia ru  o  
k u p o w a ć  innych te ry to r ió w ,  c h y b a . 
żc G re c ja  zechce  z a a ta k o w a ć  w ło s ­
kich pod d an y c h .  W  tym  w y p ad k u  
rząd  w iosk i będzie  zm u szo n y  do 
przedsięw zięc ia  akcji w ojskow ej .  W 
końcu u w a ż a  Mussolini, żc wic d o ­
brze o tein, ja k  b a rdzo  je s t  ca łem u 
św ia tu  p o t r z e b n y  spokoi d łu g o t r w a ­
ły. a dla zabezp ieczen ia  tęgo nokom, 
li zęba  u żyć  : iły.

A gencja LtefanĆego o g ła sza  na 
s te p u ją cy  k o m u n ik a t :  N iek tóre  dżum 
niki w y s tą p i ły  z zarzuL-m pod acK;a>- 
scin W łoch ,  żc akcja w ło sk a  na K o r ­
tu o d b y w ą  się na ic ry to r ju m  zneti 
i r ą l i /o w a n e m .  h a k t a t  io n d jn s k i  z 
14 listcpadn 186.' roku ustanow ił  w 
sam ej r z e c z y  neu tra lizac je  wf-sp 
jońskieh  /. okazji  p rz y łą c z e n ia  icii do 
Grocii. T ra k ta t  ten zo s ta ł  z a w a r ty  
pom iędzy  A dktro -W ęgram i .  F rancją ,  
Angiją i P ru sa m i ,  Rosją i Grecją , 
W io c h y  t ra k ta tu  tego  nie podpisa ły  
i nic zg ło s i ły  do  n iego p rzys tąp ien ia .

cz y ć  jedynie  tych  p ań s tw ,  k tó re  pod­
p isa ły  u m o w y ,  ale w  ż a d n y m  rarzie 
nie d o ty c zą  W łoch .

Nic n a leż y  zapom inać ,  że podczas  
w o jn y  dop u sz cz a ln e m  je s t  używ anie  
te ry to r jó w  n eu t ra ln y ch  jako  d ró g  ko 
uum ikacji  i żc  p o d cz as  osta tn ie j  w o j­
n y  św ia tow ej  te  w łaśn ie  pańs tw a ,  
k tó re  po d p isa ły  w yże j  w z m ia n k o w a ­
ny t r a k t a t  londyński w  spraw-ie n e u ­
tral izacji  w y s p y  K ortu  używ-ały jej 
dla w y ląd o w a n ia  z ok rę tów ’ żo łn ie­
rz y  i t r zy m an ia  tarn odd z ia łó w  w o j ­
sk o w y c h  o ra z  um ieśc iły  n a  te jże 
w y sp ie  nacze lne d o w ó d z tw o  arn.-ji 
serbskiej.

*
T o rp e d o w c e  w łosk ie ,  k tó re  s ta ły  

i a  k o tw ic y  w  S m y rn ie  o t r z y m a ły  
r;jjl-.az n a ty c h m ia s to w e g o  o d p ły n ię ­
cia n a  w o d y  A d ria ty k u  w  celu  po łą  
czei.ia : ię ze sk o n c e n t ro w a n ą  tam 
borą w łoską .

Berlin , 4. w rześn ia .
A m basado r  w łosk i w  P er lin ie  z a ­

ko m un ikow a ł  u rzę d o w o  w ład zo m  
R zeszy ,  że  3 m ilow a  s t r e fa  w  okoli 
cy  w y s p y  L cros .  na leż ąc a  do w r d  
D ru e k a n c z u ,  z o s ta ła  za m k n ię ta  tri 
nami. O zn a c z a  to p o cz ą tek  b lo k a d y  
Grecji p rze z  W ło c h y

Londyn. 4. w rz eśn ia
M iaroda jne  km  a londyńsk ie  ż y ­

wią jeszcze  p ew n e  nadzieje,  że  Lich/1 
Narodów- u d a  się w p ły n ą ć  pojednaw­
czo n a  W ło c h y .  Jednakże w o b e c  d o ­
s ta te c z n e g o  u jaw nien ia  s ta n o w isk a  
rząd u  g rec k ieg o  s p r a w a  in terwencji  
Ligi N a ro d ó w  nie je s t  b ra n a  p rzez  
p ew n e  s fe ry  pow^ażnic w  rachubę  

Jeden  angielski k rą ż o w n ik  z a t r z y ­
m a ł się p rz e d  Korlfl. P ie r w s z y  lord 
angielskiej adm iralic ji Ar.iery. uda) 
sic n a  Maltę.

Dzienniki donoszą- ż.c W ie lk a  
D w ta n ja  o św ia d cz y  się s Fj h o w c z u  
za  dec y z ją  J.igi N aro d ó w  w  konflik 
cie g re c k o -u T jsk im .  L o rd  C urz  >n 
p rz y ją ł  w cz o ra j  po po łudniu  anihysą- 
fora w łosk iego .  G d v b y  W ło c h y  

w z b r a n i r ly  się p rz y ją ć  dce y z ię  Ligi 
N arodów , to  będzie rze czą  Ligi Na- 
r. dów  po s tan o w ić  ja k a  akc ja  m a  bvc 
[■■■wzięta.

. ł ) b s e r v e r “ zam ieszcza  d łu ż szy  
a r ty k u ł .  -Ditor :ig w s tęp ie  pisze" Im- 
g':a w inna z a c h o w a ć  spokój i zd la -  
d e  w sze lk i sentutnentalizii ; .  w inna 

za m echać  w s z d l y c h  rozb ieżnych  w y 
silkćw . m ająi '  jedno yko  zwrócom - w 
Mruiię Zagłębia .  a d rugie  na A dria­
tyk .  Dziennik al iknie f ilogrecką poll- 
le k ę  rządu  e.ngidsl.iegi.L o-.trzeg-iia.c 
F o re igue  Office, a b y  hic w y s t ę p o w a ­
ło zbyt pośpi ‘sznie w  z a h i T u  w io s ­
ko g ieck im , k c z  raczej,  a b y  p o c z y ­
niło wsze lk ie  w ysiłk i w- c d i i  u t r z y ­
mał ia p rzy jaźn i  ang ie lsko -w łosk iH  i 
w ezw a ło  G rec je  d i / ą O a n o w ie n ia  się 
i ad swoin o d m o w ą p rzy jęcia  żądan ia  
W ioch , d o ty c z ą c y c h  J l k ą n n i ł  wii; • 
i-ycli in o r d c s f w a .

Ateny. 4. w rześn ia .
Rząd  greck i w rę c z y ł  w czo ra j  

f t a p l i s k i e m u  konsulow i odpow iedź  
na i o lę  konferencji  a m b a s a d o ró w  w  
sp raw ie  Tonflikiu g recko -w f  oskiego. 
W  odpow iedz i  tej rząd  g reck i dom a 
g a  sic  us tanow ien ia  m iędzynarodo­

wej komisji d la  zbadan ia  s p r a w y  na 
te ry to r ju m  Albanii i donosi, że 
w sze lk ie  poszuk iw an ia .  p row adzone  
z ca łą  gorliw ością, nie do p ro w a d z i ły  
ani do  w y k ry c ia  m o rd e rcó w ,  mn dc 
w w a śn ie n ia  p r z y c z y n y  zbrodni.  W r e  
szcit  rząd  greck i prosi o użycie 
w p ’y w u  celem  -p o w o jo w a n ia  WL.-ch 
do cofnięcia ich zadań

P a r y ż ,  4. w rześnia.
P r a s a  f rancuska  wyraiża nadz ie­

je, że konflikt g rec k o -w ło sk i  z o s ta ­
nie z l ikw idow any  i pochw a la  pian 
■pctzoslawkmia rozs trzygn ięc iu  R a­
dzie am b a sa d o ró w .

„M alin ’’ donosi, że rz ą d  w łosk i 
z.awiadoarał P a r y ż  i Londyn, iż ou- 
r z a c a  kom petenc ję  Ligi N aro d ó w  w  
konflikcie g>recko-\vjoskim, p rz y -  
czern na p oparc ie  sw e g o  s ta n o w isk a  
pridaje t rz y  p o w o d y : p  rc-vv-o4ucyj- 
ny  r z ą d  g reck i nie jes-t uznauy  i nie 
m a konrpeteircji w y s tę p o w a ć  w  Ge- 
<RC\vie, ć) s p r a w a  zatairgti je s t  bez-  
pośrednieirn Ł s tonstw cni za jśc ia  w  
Janinie, w  ktÓTcni w chodz i w  grę  
honor W łoch ,  .3) p o w o ty w an ie  się 
na a,rt. fJ . sfatiitu Ligi N a ro d ó w  
1 ylcnbc ty lko  wtedy- infaśadnionc. 
g d r b y  grozśl w jibuch  wojny . T y m ­
cz asem  W ło c h y  nie rna.ią ż a d n y c h  
zamiairów w o je n u y d i ,  czego  d o w o ­
dem je s t  fakt, że  nie z e r w a ły  z G re ­
cją stosunków- dyp lo m a ty c zn y c h .

G enew a, 4. w rześn ia .
W c z o ra j  w iec zo rem  s ły c h ać  b y ­

ło w  ko lach  Zgroirurdzcuiu Ligi N a­
rodów, żc dcJegacja w io sk a  w  G e ­
new ie otrzyrmaLa od Mussolini’ego 
rs t ru k c ję ,  b y  nie uzn a ła  komipeteu- 

cji Ligi N aro d ó w  w- konflikcie g re -  
cko -w łosk im  i nie u cz es tn icz y ła  w  
e\veim«a1n©i dyskus j i  nad  tą  s p ra w ą .  
W iad o m o ść  ta  w y w o ła ła  w ś ró d  de­
le g a tó w  silne ża n ic w k o jen ic .

Ponie-warż do tc.i clnvi?i nie ma 
oficjalnej wiadomoiści o s ta n o w isk u  
pV?(.)ch, i iw a ż a ją  sy tu a c ję  za powwż- 
ną. P oda ją ,  ż c  S ala  udrą  miał zap ro -  
r im o w a ć ,  b y  posi-Cłdzenic R a d y  Ligi 
w y zn a cz o n e  na w-torck dla onióiwie- 
iwa s p r a w y  włosko-grccikicj,  z o s ta ­
ło odroczone  do  ŚTOtly.  (j. do chwili, 
gdy pow róc i z R z y m u  z in s t ru k c ja ­
mi de lega t  w iosk i Giuratti.

— o —

Hpo.iika telegraficzna.
— Wczoraj w Paryżu pewien wlosk' 

zwi lennik fa szy stó w  / ■uP(irWi:,r»ny  z a ­
stał p r /c z  komun*f,'.-)w w7q-J-.ofi fi;uv 
fą s tjsta  \\toski lidiuthiic'v zasiał k >t • 
sv< 'teo  o it-zkaiha i pobity .^Ucliał. żs  
z,■much pi.nctnili kosiitniści, \vf j>cv, w y ­
cia tui z Wioch l-Nlk.ai na nolcccfiic pre- 
Kl.t.i, royą.ocznK |T. s;-;il iaayii.i w pr/eJ- 
sii-l-ic!\twai;h, w ktccycii nracują Włosi.

■— P o se ls tw o  bułcarshie w Wiedniu  
( Ś'l uidcza w dzic|iliil:a-.'h że. dluii-iSiauia 
ri.sni parv.si-;ich, i;jkAi v w ftpIpliiSi c / y  - 
!■ « I'i: pr/.ysi-toy m iii  v, ojskowe. są  po- 
/P.iw ionc {,>( cista i

- O c/ek iw  i,iv m asow y zi.i/d  cu d . 
zi"|pców na \c v ,t .i„ c  rolnic/;-, i! i M-Ó- 
kw ilo l\ ch :/a s zawiódł. I.is/ut- h »telc 
i ip.ćsy.kania p r/yc  cow aiic dD z-icraiu ■/. 
i-.'»h vośc". stoj.i ąip-iki,. Ccip- « M-r.- 
kwie p o s /ly  w ló re  o blin proc w st <■ 
suukn Uo pi pr/.-j.;iiiJ., śkronaie u t w -  
n unie dz.itptie rętiwąjfrtica w Moskwie 
Kisziujc ckoto 13 d, larów

— 7 [‘Olccciąa i.kiipacyj.uaJi wlidz 
hci.ci.iskich skonti.sloiwafip w szeregu od- 
cciatr w Banku Rzeszy S5U iri'ri .'Jów
l ian -k .

W-aóoiność risiti zagrn;iczny:h  
.ihJLb.y w Tanrc.-ir  zaatakowani zostali 
' t r x l r y  wfrBŁ' nic ( dpowłada nrawdzic.

- -  Załogi noś/.cTtyólnyęh kooaltj w 
1'sstn. uMfidaiąccŁjic ». władzami okupu- 
cjtncini, co do uatychniinstow ago podic- 
dii pracy or-iaync^y roro^mnjsni*: na wa- 
; -.inkach, podanych przrz wDdze fran­
ca: kie. 7stodzon,f sic na S codzajjuy dzień 
BUicy p< i! ziemia. 10 tn.dzinny rnd /.\~- 
iui.l i  IG proc. da llAlwn.

■ — 2. łan. pręvbvt do Moskwy Foftc. 
Stan jego zdrowia o tyle ciężki, że dal­
s z e  iego e z y n n b ś J  I prace tta polu doI:- 
tccznenj $a wyiduczcuc.
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Obraz katastrofalnego zniszczenia. — Zarządzenia ratunków? 
władz japońskich. — Tłow j gabinet. — Żercwis o giełdy. — 
Pomoc Stanów Zjednoczonych. —  Kondolencja Polski, Waty­

kanu i Francji. —  3 miljony ofisr w iudziach.
(Telegramy „Gazety Lwowskiej".)

Sprawa reparacji.
ArJgJeWcie echo  n io w y  S tre sem an n a ,  

F otocare w y g ło s i now ą m ow ę.
Telegramy „Gazety Lwowskie}".

L ondyn ,  1. cz e rw c a .
P r a s a  ang ie lska  k o m e n tu ją c  m o ­

w ę  k an c ia rz a  St-rcsemanua w  Stut-  
ga rc ie ,  zazn a cz a ,  że in o  w a  ta  je s t  
p o w a ż n y m  k ro k iem  na d rodze  d o  po j[ 
rcKziunienfci z sp rzyn r ie rzeńcam i.  Do 
ch-wili obecnej żaden  niemiecki mąż 
s tanu  nie pos taw ił  sp raw y ’ tak  jasno  
i nic m a racji, di a k tó re j  F ra n c ja  nie 
m ia ła b y  s k o r z y s ta ć  z tej okazji. W ia  
dom em  .jest, żc F ra n c ja  nie d ą ż y  do 
aneklsji o b s z a ró w  niemieckich, lecz 
ż ą d a  ty lko  n a leż n eg o  jej odszkodo­
w an ia .  F ra n c ja  m a  w  obecnej chwili 
snoscibność okazan ia  pew nej w s p a ­
n ia łom yślnośc i  ce le m  ochron ien ia  
ś w ia ta  od n iebezp ieczeńs tw a ,  k tó re  
mu za g raża .

P a r y ż ,  4. w rz e śn ia
P o in c a re  w y g ło s i  w  najbliższym  

Czasie p rze m ó w ien ie ,  k tó re  s ta n o ­
w ić  będzie odpow iedź  na  o s ta tn ią  
m o w ę  S t r e s e n ia m a .  W  przem ów ien iu  
s w e m  P o in c a r ’c om ów i w arunki.  na 
jakich b y ła b y  m ożliw a w sp ó łp rac a  
ekonom iczna  F rancji  i Niemiec.

 -o---------

Epidemia dżumj w Rosji sbk
.(Telegram .w ta sny „Gazety Lwowsk."'

P o g ra n ic z e  poł.-sow  
5. w rześn ia .

(E.) Z R o s to w a  donoszą ,  ilż w  
obw odzie  S ta w ro p o la  w y b n c ld a  c- 
p idcinja  d ż u m y .  U rzę d ó w  nie s tw ie r ­
dzono kilka wyipadkó-w śm ie r te l­
nych. Do re jonu, gefcie sza le je  epi­
demia, sp iesznie przylbył ludow y  
k o m isa rz  o-chrony z d ro w ia  publicz­
n ego  S iem aszko , pod k ie ro w n ic tw em  
k tó reg o  o rganizu ją  się o d d z ia ły  s a ­
nitarne.

■■■• ■ ■ ■ O   >

Łwowsc? kawalBPOWie orderu 
„Odrodzenia Polsfó“.

L w ó w , 5. w rz eśn ia .
Dnia 3. lwu. o godz. 11 rano , o d ­

by ło  s ;ę w U rzędzie  W o je w ó d z k im  
wis L w o w ie  u ro c z y s te  w rę cz en ie  
p rzez  W o je w o d ę  K azim ierza  G r a ­
b o w sk iego  o r d e r ó w  „O d ro d ze n ia  
P o lsk i’', w m yśl o bow iązu jącego  
ce rem onia łu ,  prof. dr. A lfredowi l ia l-  
hanow i.  gen. W ł a d y s ł a w o w i  Ję d rz e  
iew sk icnm , prof.  dT. Ernestowi) ' n i ­
lowi, iiiż. S ta n is ła w o w i R yb ick iem u , 
prof. E d w a rd o w i  P o re b o w icz o w i ,  
K u ra to ro w i ok ręgu  szk o ln eg o  łw o w -  
skiego S ta n is ła w o w i Bobińskiemu, 
p rez y d en to w i  m. L w o w a  .1 ózefo-wi 
Nejurraniiurwi, w óce p re zy d e u to w i m. 
L w o w a  dr. M arce lem u  C l i la m tac /o -  
wi. t a d c y  Józefowu Biadyma-ChoJr)- 
iłcckicnm. w  iceptr e /  ydc-n towt m. 
L w o w a  FHifl»oc\vi SciiJeicbcrowi, w i­
cep rezeso w i Oka-^owegH) Urzędu 
Ziemskiego W ł a d y s ł a w o w i  Orcfn- 
k :cw ieżow i,  nacze ln ikow i w ydz ia łu  
l /b y  sk a rb o w e j  Adolfowi P a w ł o w ­
skiemu. a d w o k a to w i  d r .  H e n ry k o w i  
! .oew enherzow i.  s ta rośc ie  p o w ia tu  
lw ow sk iego  Z y g m a m o w i  Z d e sk ie -  
imi, radcy’ W y d z ia łu  s a m o rz ą d o w e ­
go d row i Arrtomerrai W tsreszozyń-  
skieniu. w iz y ta to ro w i  szkó ł Kazi- 
m i er/, owi BrudrnalsWtMtat, prof. ló- 

’ z.efowi C zerneck iem u  i o k r ę g o w e ­
mu krmiondajiitowi pd%cji p a ń s tw o ­
wej W alerem u- W ic /y ń s k ic m o .

Do o d zn a czonych  p rzem ów ił  W u  
iew oda .  podnosząc  ich zashugi. Im ie­
niem k a w a ł  e r  ó w  o rd e ru  „ O d ro d z e ­
nia P o D k i” d z ię k o w a ł  prof. dT. Al­
fred Hałbau. W  u roczys to śc i  wzięli 
udzia ł p rez es  łz b y  skarfoowej Birgno 
i R e k to r  U n iw ersy te tu  MakwrewrcK,

Londyn,, 4. w rześn ia .

O k a tas t ro f ie  w  Japun ji  donoszą  
m is ‘eptjjące d ąG z s  s z c z e g ó ły :  Sze-
i e g  w u lk a n ó w  w  Japonii je s t  c z y n ­
nych . W c z o r a j  o godzinie ':) r a n o  n a ­
stąp iło  w  Y okoham ie  k ilka  w s t r z ą s  
tiień. N as tęp u ją ce  m ia s ta  z o s ta ły  
częśc iow o lub zupełn ie  zn iszczone 
trzęsien iem  lub p o ż a r e m :  Tokio . Yo 
k eb a m a ,  F u k a g a w a ,  Son ibako . T o k o -  
ro saw a .  K ando, ł io n d z o ,  S z i tow oya .  
G eteiiba , H ak o n y .  R z ą d  p rzenos i  się 
cz aso w o  do O ssak i  a lbo  do Kioto. 
Wsi u te k  e k s p b z i i  a r s e n a łu  w  Tokio 
zginęło kilku ty s ię c y  ludzi.

W e d l i  sp ra w o z d a n ia  n ao c zn y c h  
św iadków , d o m y  w  Tokio  w a li ły  się. 
jak dom ki z  k a r t .  Eksp loz je  n a s tę p o ­
w a ły  jedna po  drugiej ,  czego  nie zni- 
sz .cz\ło  t i z ę s i j nic ziemi, zniszcz? !v 
falc i ro rsk ie .  P a ł a c  c e s a rs k i  je s t  ty l ­
ko częśc iow o  u sz k o d zo n y ,  z o s ta ł  on 
, I w a t  t y  d la bezd o m n y  cli. O becne  
trzęsien ie  ziemi je s t  nn jw iększem . j a ­
kie k ie d y k o lw iek  n a w ie d z i ły  Japonie .  
P o ż a r  m e zo s ta ł  jRszczc ug aszo n y .  
W o b e c  z a w a le n ia  się ła ta m i  w  za  to 
ce tekiisk ie j kom uirkncj-i  m o rsk a  
je s t b a rd z o  u trudn iona .

T ek lo  4. w rześn ia .  I

u r n a c h  m in is te rs tw a  m a ry n a rk i  w 
Tokio zo s ta ł  zn iszczony .  D zielnica 
h an d lo w a  je s t  zu pe łn ie  zn iszczona .  
O d y  ro zp o c zę ło  sie trzę s ien ie  ziemi, 
Indzie w  pan icz n y m  s t r a c h u  uciekali 
aa  d w o rz e c  ko le jo w y  M a n s ib a a h y .  
»)’b r 2y n ń  b u d y n e k  te g o  d w o rc a  z a ­
wali! się i z a s y p a ł  se tk i  ładzi T a k  
z w a n ą  św ię ta  w y s p a  E nos  b ly m a  zo 
s ta ła  ca łkow ic ie  za la n a

G m a c h y  a m b a s a d y  francusk ie j  i , 
p o se ls tw a  w ło sk ie g o  z o s ta ły  z n i s z • 
c ż n ic .  M in is te rs tw o  m a ry n a rk i  obli- 
cza. iż. w  sa m e m  T ok io  zahitycl'. z o ­
s ta ło  150.(00 osób. W  zw ią zk u  z o- 
g ło szen iem  s ta n u  ob lężen ia  w  d z ie l ­
nicach, n aw ie d zo n y c h  k a ta s t ro fa ,  z a ­
s trze lono  ó-citi K o re ań c zy k ó w .  Ofia­
rą  k a t a s t ro f y  pad ł m ię d z y  innym i w i ­
ceh rab ia  T a ikahasky  i 20 cz ło n k ó w  
parti i  rządow e j ,  k tó r z y  w  chwili ka-  
ła s t ro fy  o d b y w a l i  posiedzenie.

W  m ia s ta c h  A u ,u k o sa  i Y o k u sak a  
w sz y s tk ie  d o m y  z o s ta ły  z ró w n a n e  z 
ziemią. Na w y s p ie  O: t im a w y b u c h y  
w u lkanów  t r w a ją  w  d a lsz y m  ciągu.

W  T ok io  w y b u c h ły  ro / j ia ch y  na 
ile żyw-nościirwent. P o l ic ja  z m u sz o ­
ną b y ła  z ro b ić  u ży tek  z  Ihiiałe-j broni. 
L udność  ch ron i  się w  g ó ry .  B iuro  
pom ocy  ofiarom  k a ta s t ro f y  w  N ag a -  
-aki donosi,  w . w  T ok io  zuiszczo- 
. i y cl i zos ta ło  .550.000 d om ów .

W  T o k io  p an u je  w ielki Ir rak 
żyw nośc i .  S ądzą ,  żc  dzięki e n e rg icz ­
nym  za rząd z en io m  rzą d u  uda się z a ­
pobiec g łodow i.  Dzie ln ica cu d z o ­
z iem ców  w  Toikw rw a ła  p o d o b n o  po 
nieść ty lk o  n ieznaczne  sz k o d y  z t e ­
go  pow odu ,  że po łożona  jes t na 
wv„górzu i un iknęła  skutków 7 fal tnor 
s.krcli.

Z t e a t r ó w  ! w o w s k k h >
Repertuar Teatra Wtetktflfo*

Środa, 5. bm.: Z powodu olwffęja  
Targów Wschodnich „Straszny Dwór".

Repertuar Teatru Msltiso (GrdUeciall 
Środa, 5. bm.: „Ctlapj Jakóh",

M ost na Rio Goku zaw ali ł  się. 
T y s ią ce  m ieszkańców , k tó r z y  chcieli 
w g ó rach  s a . i t ać  schronien ia ,  z a p a ­
dło się w  p rzepaść .  ■ U n iw e rsy te t  
Kaislii w Tokio  zos ta ł  zn iszczony .

N o w y  gab ine t  japoński 'Ukonsty­
tu o w ał  się  w  ten sposób, iż adm ira ł  
Y a m arnoto  otbjął p re z y d iu m  i s p r a ­
wy’ za g ran iczn e ,  br. G o to  o b ją ł  apra 
w y  w o w n ,  te k ę  IiandLu Yrtouye, te ­
kę w o jn y  Ta-naka.

Książę M a tsu k a ta  z m a r ł  w  K a- 
m a k u ra  z p o w o d u  ran ,  odniesionych  
p rzy  trzęsieniu  ziemi.

Inform acje pism angielskich  z Ja -  
;xmji podają ,  że w s k u te k  k a ta s t ro fy  
s t rąc iło  lżycie p rze sz ło  -300.000 osób.

W a s z y n g to n .  4. w rz eśn ia
P re z y d e n t  C o o h d s e  i s e k re ta rz  

itami odbyli konferenc ję  z  armbasa- 
j e r e m  japońskim , celem n a radzen ia  
ię. w  iaki sposób  S tarty  Z jednocz o- 
ie m o g ły b y  p r z y jś ć  Japonii z  po m o ­
cą. P re z y d e n t  C oolidgc w y d a ł  do 
tibności A m eryk i  o d ez w ę ,  n aw o lu -  
ącą do niesienia p o m o c y  Japonji.

O  lo sach  ai nim sa d y  a m e r y k a ń ­
skiej w  T o k io  do ty c l ic za s  nie m a  
wiadomości. R z ą d  S ta n ó w  Z jedno ­
czonych  odda l do dyspozycji  rząd u  
lapońskiego w s z y s tk ie  o ddz ia ły  słu­
żby  m a ry n a rk i  nrnetrykańskiej na 
w odach  D alek iego  W schodu .

Londyn .  4. w rześn ia .  
W iad o m o śc i  o k a tas t ro f ie  w  J a ­

ponii o d d z ia ła ły  na tu te jszą  giełdę, 
w  ten sposób ,  że w a lo r y  .japońskie 
sp ad ły .  Nie są d z ą  jednak , b y  sp a d ek  
ten był t r w a ły ,  g d y ż  Ja n o u ja  p o ­
ja d a  znaczne  k r e d y ty  w  Anelii i w 

A m eryce .
W a r s z a w a ,  4. w rz e śn ia  

P .  P r e z e s  R a d y  m irits irów  W i ­
tos i p. M a rsz a łek  Sejmu R a ta j  p rz e ­
słali pose ls tw u  japońskie,mu p ism a 
z w y ra z a m i  w pó lczueia  z pow odu 
ka las tpofy  w  Japonji.

R zy ta ,  ł. w rześn ia  
O jciec św .  p rzes ła ł  japońskiej 

rodzinie cesarskie.i o ra z  r z ą d o w i  ja- 
p miski em u  d e p e sz ę  w y ra ż a ją c ą  ubo­
lew an ie  z ipowodu s t r a t n e j  k a t a ­
s tro fy  juika n a w ie d z i ła  Japonję .

P a r y ż ,  4. w rześn iu .  
P re z y d e n t  R a d y  miejskiej P a r y  

ża wwyslał depeszę  do Japonii i bur­
mistrza w ló k io .  w y ra ż a ją c e  uho  
1 trwanie F ^ry tła  ż p o w o d u  ujesEczę- 
ścia, k tó re  naw iedzi ło  Japon ję .

P aryż . 5. w rześn ia  
(PA T,)  Tut.  p ra s a  w ie c z o rn a  p o ­

daje te le g ra m  z O sak i  w edle , k tó r e ­
go  p o dczas  o s ta tn ie g o  trzę s ie n ia  z i e ­
mi w  Japonji ponłosło  śm ierć 3 mil­
io n y  ludzi, z czego  w  sa m e m  Tokio  
p rze sz ło  .500 C00. Z te leg ram u  z P e ­
kinu w ynika-  że  liczba za b i ty c h  p rz e ­
k ra c z a  3,000.000. Jeden z  m ostów  w 
Tokio r u n ą ł  w chwili, gdy znajdow a­
ło sie na nim ty sią ce  ludzi, uciekają­
cych  w góry .

$rr,d;i 5. września o  godz, 7.30. „Ma- 
rarnc Ponipadmir", operetka w 3 akt. 
Palla.

Czwartek 6 września o  g. 7.30 „Ma­
ranie Pompadoiir", operetka w; 3 akt. 
Fali a.

■  O-

Ofwsptfe lii. TsryóiAr B ssIic ś l
L w ów , 5. września.'

(mg.) P ie r w s z y  dzień T a r g ó w  
W scJiodn id i  jest, jak zw > ide ,  w ici-  
kiem ś\G ętan i  L w o w a .  U ro c zy s to śc i  
o tw arc ia  ro zp o c zę ły  się dziś nabo- 
ż e n s tw e m  w  bazy lice  a rc ftikatedra l-  
:,ej, na k tó re  p rz y b y l i  liczni p rze d ­
staw icie le  Rządu, m ias ta ,  w-ojsko- 
■■ ości,  p a ń s tw  sp rzy m ie rzo n y c h ,  o- 
.az  w ła d z  m ie jscow ych .  M szę św v 
eełc-browal ks. a rc y b isk u p  T w a r -  
'Jo.wski.

W  pokahilic zaro ił  się p lac w y ­
s ta w o w y  tłum em  gośoi, wiprowa- 
dzonych  p rzez  gosipodarzy Targów , 
w śród  szp a le ró w .  u tw o rz o n y c h  
p rzez  ko iupanję  h o n o ro w ą  wojsica, 
oclicS i s>traży pożarnej.  Na (bra­
m ach t ry u m fa ln y c h  p o w ie w a ją  flagi 
p a ń s tw o w e .  Na s topniach  g łó w n eg o  
paw ilonu  zebrali  się: ks. a rcyb .
T w a r d o w s k i ,  ks. a rc y b .  T e o d o ro ­
w ie / ,  gen. Ję d rz e je w sk i ,  gen. R o z ­
w adow sk i,  p rze d s taw ic ie le  m ias ta  z 
p rez . Neiuiiaiuiem i wiccrrrez. S tali-  
leiił, konsiriowic p a ń s tw  oivtycIi, d y ­
rekcja T a r g ó w  Wscli. z p rez .  T u r ­
skim. -posłowie, sen a to ro w ie ,  re p re ­
zen tanci  -urzędów, s to w a rz y s z e ń  itd. 
Gdk7 w jechal i  n a  płac Mirt. ska rbu  
K ucharsk i  i W icem in . Osiński w  to­
w a r z y s tw ie  W o je  w .  G ra b o w sk ieg o ,  
o d eg ra ła  o rk ie s t ra  górrtrków śląskich  
hym n  n a ro d o w y .

P ie rw s z y  przem ów ił  do  z e b ra n y c h  
prez. N eum ann , dziękując  p rz e d s ta -  
wicielom R z ą d u  i m nyin  gośc iom  za  
p rz y b y c ie  i przyjjomiiiaiącf czem  
jest d la P a ń s tw a  naszeg ')  rozw oj 
p rze m y s łu .  Z ab rzm ia ł  pow tórn ie  
l iynm  p a ń s tw o w y ,  poczyń , p r z e m ó ­
w ił  p r e z e s  T. W-. T u rsk i,  w sk az u ją c  
r a  io lę  L w o w a  w życ iu  go sp o ó a r-  
czem  m łode j Po lsk i

N akon iec  z a b r a ł  g ło s  Min. Ku- 
ciiarski, w  d luższem  p rzem ó w ien ia  
o k re ś la ją c  d rogę ,  jaką  p o s ta n o w i '  
R z ą d  ob ec n y  d ą ż y ć  do podźw ign ię-  
cia ekonom icznego  P o lsk i  w  m yś l 
z a sa d y  dziejowej, że n iepodleg łość  
l>o,ilyczną g w a ra n tu je  n ieza leżność 
g o s p o d a rc z a  P a ń s tw a  P r o g r a m  ten 
< hejmujc dążen ie  do usta len ia  w a l u ­
ty, uzdrow ienia  f inansów, w s t r z y m a ­
nia inflacji: u z y s k a n ia  rów now ag i  
budże tu  p rz e z  s tonow anie  o sz c z ę d ­
ności i odpow iedniej polityki d ew iz o ­
w ej i w y w o z o w e j ,  w re szc ie  zw ięk- 
'Zi-nie d o ch o d ó w  sk a rb u

W ieśc i  o pow ierzen iu  f inansów  
p a ń s tw a  k ie row n ic tw u  obcem u i 
sp row adzen iu  k ap i ta łu  z a g ra n ic z n e ­
go są n iep raw dziw e .  — Z w e z w a n ie m ' 
ca łego  sp o łe c z e ń s tw a  do p ra c y  n ad 4 
uzdrow ieniem  życia  ekonom icznego  
Polski o tw o iz y ł  tylinisler T arg i .  
W schodnie .

O rk ic s l ra  o deg ra ła  R o tę  - -  w r e - '  
■zcic goście rozeszli  się po  piaeu w 
:eiu zw iedzenia paw ilonów .

*
Program uroczystego przedsTawienia 

Strasznego Dworu" /, okazji otwarcia i 
Targjftw W schodnich- hizllsipirtrei t 
■ nalow c nrzedsta-wicuc „Strasznego 
Dworu" rozpocznie się punktualnie o 
.n-Jz. 7.30. '/. ch-wila przyb.rcia ilu 'l'ca- 
rii reprezentantów naszych iiHiwyż- 

■;zych władz, oraz deiegacii, orkiestra 
•rpenwą odegra Hymn Narodowy, po- 
-zetn natyclnninst rozpocznie się przęd­
na wżenfe. Dyrekcja zaznacza, żc w 
•kwili przedstawienia f.pażniałących się 
bezwarunkowo nic będzie się wpusz­
czało na widownię. Resztę biletów- 
sprzedają dziś jeszcze ka.nv teatrałae. 
ó g w BfflBg  ■ w w w t w  i m m

REDAKCJA „GAZET* LWOW- 
SłCiEJ" OCENIAC BEDZłE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO
WÓWCZAS, GDY ONE NADSYŁANE - 
BĘDA WPROST POD ADRESEM RE- - 
D AKCJI, NIE ZAŚ JEJ POSZCZE­
GÓLNYCH CZŁONKÓW.

Repertuar Teatru NowpłcL
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SzMnistwa zawadewe.
L w ó w , 4. w rz eśn ia

M in is te r s tw o  W y z n a ń  Religij­
n y ch  i O św iecen ia  P ublicznego  po- 
daic do w iadom ości,  'że z  począ t­
kiem roku- szkolnego 1923-24 zosta- ( 
Iv o tw a r te  #  Państw-cwci- Szkole 
P rz e m y s ło w e j  w  B y d g o s z c z y :

I. W ydział P rzem y słó w  Rolnych.
i • Wyćszia? ten  n u  na celu kształ-  
'cen ie  techn ików  dla p r z e m y s łó w  roi 
itiycli, za jm u jących  sic przerohe-m 
Im ra k ó w ,  ziemniaków' i zboża  (cu­
k ro w n ic tw o ,  i ł i jynars lw o ,  kroclrmai- 
n ic tw o  iiy.). Na w y d z ia ł  tnoga. być 
p rz y jm o w a n i  kandydaci ,  p o s ia d a ją ­
c y  ś w ia d e c tw a  u k o ń c z e ń  a 4 klas 
sz k o ły  średnie j ogólnoksz ta łcące j,  
lub 7 klas publicznej szko ły  po­
w szechnej,  albo p o s iada jący  ś w ia d e ­
c t w o  ukończenia  ró w n o rzę d n e j  ilo­
ści kias innych  szkól ogó lnoksz ta ł­
cący c h ,  a ró w n ież  św ia d e c tw o  ukoii 
•czesi a  S z k o ły  Rzemieślniczo-Pirze- 
m y s io w e j .  N a jw y ż sz y  w ie k  przyjnio 

-wania — 17 lat.  K andydaci  sk łada ją  
e g z am in  us tny  i p iśm ienny  z jfczyka 
polskiego, m a tem a ty ld  i rysr.nków 
c-dręcznych. N auka t r w a  c z te ry  la- 
la  P o  ukończeniu  k u rsu  i po o d b y ­
ciu rocznej p rak ty k i  w  ob rane j  sp e ­

c ja lnośc i ,  k o ń c z ą c y  o t r z y m a ją  św ia-  
. d t e tw o  os ta te czn e  i ty tu ł  „ technik  
jP ize m y s ió w  rolnych".

II. Kurs Grafiki P rzem ysłow ej.
K u rs  p rz e z n a c z o n y  je s t  dla 

k sz tak jcn ia  p r a c o w n ik ó w  techn icz ­
nych dla p rz e m y s łu  g raf icznego .

Na k u r s  m ogą b y ć  p rzy jm o w a n i  
uczn iow ie  rze c z y w iś c i  i wolni.

Na uczn iów  rz e c z y w is ty c h  p r z y j ­
m o w a l i  są k a n d y d a c i  w  w ie k u  do 
la t  19, p o s iada jący  kwalifikacje, w y ­

sm agane  od  k a n d y d a tó w  wstępmją- 
c y c h  na po w y że j  wyanie itiouy w y -  

jdzia! p r z e m y s łó w  ro lnych ,  p o  z ło że ­
niu egzam inu  w s tę p n e g o  z ję zy k ?  

■polskiego, m a te m a ty k i  i ry su n k ó w .
Uczniowie woli-i są  p rz y jm o w a n i :  

'b e z  og ran iczen ia  w iek u  i cenzusu  
'szk o ln eg o ,  powinni je d n ak  p os iadać  
;ccnajm nie j  to c zn ą  p r a k ty k ę  w  dzie- 
• dżinie sz tuk i graficznej.

Uczniowie rzeczyw iśc i  o t rzy m u ją  
św ia d ec tw o  ukończenia  kursu ,  uez- 

■ niowic wolni,  św ia d ec tw o  u c z ę s z c z a ­
nia.

HI. W yd zia ł P /c m ie ś łn icz o -P r ze ­
m y sło w y .

W y d r ia ł  ten je s t  p rz e z n a c z o n y  
do te o re ty c z n e g o  i p rak ty c zn e g o  
p rz y g o to w a n ia  uczn iów  w  z a w o d z i :  
s to la rsk im  i ś lu sa rsk im  i za zn a jo m ie ­
nia ich z za s to so w a n ie m  rzem ios ła  
w  w y tw ó rc z o śc i  fab rycznej .

W y d z ia ł  ten sk ła d a  się z  t r ze ch  
k las  za sa d n icz y ch  o ra z  w arsz ta tó w  
Na w ydz ia ł  p rzy jm o w a n i  b ęd ą  k a n ­
d y d ac i .  k tó rz y  m ają  nie m niej niż H  
i nie w ięcej niż 16 lat i p rz e d s taw ia  
świadectwu: z u k o ń c z * , i a  4 o d d z ia ­
łó w  sz k o ły  pow szechne j,  lub z łożą  
odpow iedni egzam in , 

i Ukończenie  w ydz ia łu  u p raw n ia  
do ub iegania  się w  izbach rzcm ieś ln i 
c z y ch  o ty tu ł  cze ladn ika  i daje  pi.u- 
w o  w stąp ien ia  do sz k ó ł  ś redn ich  t e ­
chn icznych  i p rz e m y s ło w y c h .

' Ponadto w  m yśl now copracow a- 
m ei U sta w y  przem ysłow ej, w ych n - 
(w ań cy  szk ó ł rzem ieśln iczych  m ają  
; bvć uprawnieni do k orzystan ia  z ty- 
jtułtJ czeladnika przez proste po- 

tw ie-dzen ie ich zn aicm ości zaw odu  
p rzez d elegatów  cech ów  na egzam i­
ny osta teczn e , bez p otrzeby w y k a ­

z y w a n ia  sw ej um iejętności na eg z a ­
m inach specjalnych  lub w ykonania  
robót popisow ych,

, . K  tw  6posób szkoły rzemitśini- *

Sowi tj „niraiiwair
Dekret „ u i u r a t h n : a ^ f  kraje Kaukrzu. —  Za 
być zrealizowany. — Cymcz sem w u .zjdow aniu

język rosyjski.
(Korespondencja własna „Gazety LŚŁBL

*}/., roku rru 
w ew.ęirzem

P ogran icze polśko-sow .
•3. w rześn ia .

(E.) Z  T yilisu  d onoszą :  O g ło sz o ­
no d e k re t  kaukazlcicgo „Cilca” (w y ż  
szego o rg an u  w ła d z y  p ań s tw o w ej) ,  
o da lszych  z a rz ą d z e n ia c h  w  celu  
„unarodowienia'’ życia  k re so w y c h  
k ra jó w  z w ią z k o w y c h .  D e k re t  m ia ­
nowicie w p ro w a d z a  u ży w a n ie  ję z y ­
ków7 n a r o d o w y c h  w e  wszy-stkicli i re­
s ty tu c ja ch  i n rzędacl i  pajistw ow ycn 
Kraju Z akaokazk iego .  W e d le  brzm ic 
n ia  dek re tu ,  w sz y s tk ie  u s ta w y ,  -po­
s tanow ien ia  w ła d z y ,  cci; w a ły  i 
w ogólc  w sze lk iego  rodza ju  a M i  n a­
tu ry  ipubhoznej -mają b y ć  w y d a w a n e  
o ra z  o g ła szane  w  je ż y k a c h :  rosyj­
skim. gruzińskim , orm iańskim , oraz f 
turkmeńskim. C h arak teiystyczn em  \ 
jest, że korespondencję m iędzy cen- i

tralnym  Clk’ent a jego filiami w  po- 
szczcgó lifych  krajach, w7chodzących  
w sk ład  kaukiazkiego zw iązku  utr-zy. 
m yw an e są  jedynie w  języku rosyj­
skim.

P c ln a  rea lizac ja  w spom nianego  
d ek re tu  „uuarod-awierria '’ pm ewi- 
d z iana  jest dopiero  za  1 i pól roku, 
w  tym  czas ie  bow iem  u rzędn icy  so­
w ieccy  m ają  n a u c z y ć  się języków . 
w ym ien ionych  w  dekrecie .

J a k  w iad o m o  ana log iczny  dekre t  
^ g ło s z o n o  ró w n ież  na terenie U- 
k ra in y  sow .

„U n aro d o w ien ie ’’ -ma przed sobą 
d ługą  i c ie rn io w ą  drogę, k tó r a  jed­
nak nie do w yzw olen ia ,  lecz do po- 
g-nęibicwa narodow ośc i ,  z a m ie szk u ­
jący cl; Rosję so w .  —  w n ie rz a .

c z o -p rz em y sfo w e  poza fachow ością  
udzielać b ę d ą  s w y m  w y  Chowańcom 
w iadom ości ,  k tó re  pozwcuą im sk u ­
teczn ie  i z p oży tk iem  p ra c o w a ć  w  
s w y m  zaw odzie .

Zdolniejsi uczn iow ie bedą mieli 
m ożność  k sz ta łc ić  się w  k ie runku  ar 
t y s ty c z n y m  w  k lasach  spec ja lnych .

Środa, 5. września: Rz. kat. Wa­
wrzyńca. — Gr. kat,: Łupa. — J5łow.-. 
W odzisław a.

Prezydent Rzpltejj wraz z Ministrem 
spraw w ew n. drem Kieruikieni i otocze­
niem powrócił u ązorit \vVczcrem  <i 
g. 21.10 do W arszaw y ze swej podróży 
do W ojew ództw a lubelskiego Na dwor­
cu powitali Prezydenta Wicc.uuń: ler 
spraw w cwti. p. Olpiński. Wiceminister 
kolei p. Eberhardt i dyr. dep. bezpicczeń  
siw a publ. p. Bilski. Prezydent w otwar- 
tem landzie odjechał z dworca do Bel­
wederu.

Premjer W itos przyjeżdża 9. m. do 
Lwowa.

P rezes naczelnej Izby kontrolnej Pań 
słw a  Jan Zaruowski powrócił ?. mionu 
i ohiął urzędowanie.

Marszałek .lozei Piłsudski w y j z ż - l f *
u  -V'bctę z odezj ta n i  dc Kraków a. 0'.:ni- 
iń.iły one taili wielkie V aint-.:rc-ow nui:.

Z prasy. Cena poszczególnego mune- 
ru dzienników polskieb w W arszawie 
podskoczyła z dniem l. w rześnjt b. r. 
na 5000 mp„ żydowskich na f>UOO nip. 
Abunament tygodniowy dzienników
gdańskich wynosi 600.000 m. niem. Sąd 
okręgowy w W arszawie zaw iesił cza­
sopismo „Świat robotniczy".

Zbiórkę na ociemniałych żołnierzy u- 
rządza w e L w ow ie dsia 7. września To­
w arzystw o „Latarnia". Obywatele,
śpieszcie z wydatnymi datkami, aby 
skutecznie w esprzeć prowadzone d!a 
ulżenia ciężkiej niedoli naszych ociem­
niałych bohaterów akcie: w arstatowa,
zapom ogowo-pożyczkowa i biblioteczna. 
W ydawanie puszek odbędzie się wc
czwartek 6. w rześnia w lokalu ..Latar­
ni". Rutowskiego 4, II. p. od 10 do 1.

Dyrekcja państw ow ego Seminarium
dla nauczycieli szkół zaw odowych w 
W arszawie przy ul. Nowowiejskiej Nr. 
27b zawiadamia, że dnia 3, września br. 
rozpoczęły się egzaminy wstępne ria 
pierw szy sem estr Seminarium. Całko­
wity kurs nauki trwa 2:4 roku czU i 5 
sem estrów. Wymagane- kwalifikacje: u- 
kończerde sześciu klas szkoły śred­
niej ogólno kształcącej lub 11- 
kończenie szkoły zawodowej albo 7eż 
wykształcenie równoważne wyżej w y­
mienionym. Egzaminy wstępne z języka 
polskiego, matematyki i fizyki w za­
kresie 6 klas gimnazjum obowiązują 
wszystkich kandydatów7. Nauka w Se­
minarium jest bezpłatna.

Szkoła nr/araysłow o-dokszlalcaiaea
fv iifzorijtj) pr;v I-aństwowej Szkole 
Pi ztniyslt w ci została w tym roku p7z .-  
nitsioną dr. szkoły  im. S ta ssu a  (Sku.b- 
kr-wska " ) .  W msy odbyt* iją się c o ­
d/kumie id  4—6, Nauka rozpocznie sie 
10 lun. o gedz. M.

Mijonówkau W obec przjóaacJącego  
w sobotę dnia łt. września święta, ciąg­
nienie -l/ó pożyczki premiowej w dniu 
tym nic Ulbędzic się. Natomiast w so- 
Uotę dnia 15. września odbędzie się 
losowanie 2 obligacji 4%  premiowej po­
życzki.

Ui) Komendant P. P Lwów-raiasto
P. Bronisław Łukomski. obchodził one- 
gdaj uroczystość sw ych imienin. W 
dniu ty.tn w szyscy  urzędnicy, w yw iado­
w cy i posterunkowi zebrali się w przy­
strojonej sali, celem złożenia cieszące­
mu się powszocimem poważaniem sole­
nizantowi serdecznych życzeń. SólS ii- 
.■.atita obdarowano pięknym upominkiem 
w postaci portretu, w ykonanego przez 
W ygrzywalsKicgo.

(h) Z sali sądowej. Urząd trybunałem  
urzekającym okr. sądu karnego w e 
Lwowie, zasiadł wczoraj na ław ie o- 
skarżonych niezw ykle ciekaw y typ zde- 
gtr&fcw anego moralnie człowieka, o 
wyższom  w yks4ałqę.niu, jJoPmdztjtfcgo 
i  poważnej rodziny krakowskiej. Oso­
bnik ton, nazwiskiem Kazimierz: lzn- 
kowski, z zawodu chentik. z ukończoną 
politechniką, popełnił caty szereg wyrn- 
iiiwwan^ch zbrodn'. jak kradzieży, o- 
szustw, szantaży w kraju i zagranicą. 
Specjalnością jego było zawieranie zna­
jomości z fnfodcmi i boga tern i pannami, 
z kfóiemi się zarcc/a ł nastjpnic je a- 
w odził, a tiakoniec zw yczajnie okrad-it 
Prócz tego popełnił Izadowski, jako 
funkcjonariusz Nacz. KoinisarjaWi do 
walki z epidemią, szereg kradzieży i 
sprzeniewierzeń. Ogółem akt oskarżenia 
zarzuca mu około 20 w iększych kra­
dzieży i oszustw , przez które w yrzą­
dził .szkodę na 50 milionów. Oska; żo­
ny sam się brani i do zarzucanych 
zbrodni nic przyznaje się. Z pou o.iu 
wielkiej ilości św iadków rozpraw ę od­
roczono do dziś.

P ow szechne rozżalenie w yw ołał 
wśród urzędników7 gminv m. Lwuwr 
fakt. iż dotycliczal nic wypłacono i;r. 
poborów wrześniowych. Pla wielu z 

j nich stało się położenie z racji rozp.;- 
, częcia roku szkolnego, pociągaj,accgc 
I tak olbrzymie wydatki, wprost kjih  

strofalue. Pewne kw oty zaliczkowo w y ­
płacone być mają dopiero w piątek.

Koncerty. Dnia 6. i 7. września br. 
odbędzie się w sali Tow. Muzycznego 
przy ul. Lhorążezyzny I. 7 pierw szy do­
roczny konkurs orkiestr wojskowych. 
Do konkursu zgłosiło się s orkiestr woj­
skowych. Każ da orkiestra odegra 3 li­
twory. a to: dwa utwory polskich kom­
pozytorów i 1 utwór obcy. W skkw 
juiT wchodzą uproszeni: dyrektor Soł­
tys, prof. Jaworski, prof. Neuhatiser 
djr. Stadler, prof. Holdenmaycr. Począ­
tek koncertu każdego dnia o godz. 11 
przedpołudniem. Bilety w cenie po 500«.' 
i iw o  jak. do w d w sii. ju zy  kasie. Czy­

sty  dochód przeznaczony na budowę pom 
nika Chopina Ponadto odbędą się kon­
certy orkiestr wojskowych na Płaca 
Targów Wschodnich, a to: dnia 5, 6. 7 
i 8. września br.

Proces W ładysław a Niwińskiego, o 
skarżonego o umyślne zabójstwo w ice­
prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego 
ś. p. W ładysław a Olewińskiego, w y­
znaczony został w W arszaw ie na ostat­
nie dni b. m.

P ienam e posiedzenie Komitetu Budo­
wy Ii-go Domu Techników odbędzie sie 
w piątek dnia 7. bm. o godz. 5 pop. w 
sali posiedzeń Grona Profesorów na 
Politectmice.

O ochronę czystości powietrza w u- 
rzędach, biurach, sklepach, magazynach 
i innych pomieszczeniach publicznych. 
W przedmiocie tym ogłosiło Min.stc'- 
st wo Zdrowia publicznego rozporząuz- - 
nic. w którem międzw innemi przepisuje 
urządzenia, jakie mieścić się winny w 
pcw yższych lokalach. Znajdować się m-Ł 
ią przy wejściu wycieraczka do obuwi:.. 
szatnia luo przynajmniej wieszaki, spiu- 
waczka z płynem odkurzającym, a nad 
nią napis z odpowiediiiem pouczeniem, 
dalc.i imiy7walnia z wodą, o ile możno, c; 
bieżąca, mydło, ręcznik, w reszcie w o.u 
racii urządzenia, zabezpieczające panu 
,y  książki i inne przedmioty od kurzu 
i pyłu (szafy, kartoteki itp.) Spccjainc- 
przepisy nakładają na zarządcę danego 
pomieszczenia lub w yznaczoną przez 
niego w tym celu osobę obowiązek czu­
wania nad utrzymywaniem czystości i 
niedopuszczania do niczego, coby sprze­
ciwiało się wym óg ot ri sanitarnym. Win­
ni przekroczenia przepisów tego rozpo­
rządzenia podlegać bedą karze w dro­
dze adrninlstracyjuej. Rozporządzenie to 
wchodzi w  życie z  dniem 25 październi­
ka br., i obowiązuje na obszarze b. za­
borów rosyjskiego i austriackiego.

(b)Dezerter z tajnymi dokumentami. 
Oucgdaj schw ytano na gorącym  uczyn­
ku kradzieży garderoby dezertera 4i> 
pp. ze Stanisław ow a 21-letniego W ła­
dysław a Piżaka. W czasie rew © : zna­
leziono przy dezerterze tajne rozkazy 
w ojskowe D. O. K. Vł. order „Polonią 
Rcsitttuta" i kilka dokumentów podróży, 
w ystaw ionych na różne nazwiska.

(h ) Obława na podejrzane indywidua. 
\V związku z napływom  nndćjr.omęęn 
obcego elementu z. okazji Targów M scho  
dnich. urządziła poliUa wczoraj oliławę, 
w7 czasie której przytrzymano 16 ind., 
widuów, w tem kieszonkowców , osoli- 
ników bez dokumentów7, dezerterów  
i t. p.

(h) Doszczętnie okfaa/jony. Woźnica 
Browarów' lw ow skich Józei Prystai. 
żarn. przy nL Podw ale 3. wróciwszy 
wieczorem do dumu. zns+ał sw e miesz- 
kanie doszczętnie okradzione. Szkoda 
wynosi około 20 milionów marek pol­
skich.

(li) Aresztowanie oszusta. Policja a- 
resztowala wczoraj kupca krahnwskie-

Samuela Monderera za oszustwa  
ifrzi-z niego popełniane

(h iU sh o w ą *  sam obójstwo «a tle mi­
łości. Łukasz W alczak, b. pał eter, zarr 
przy ul. Szmnlańskich. poróżntw-szy sie 
ze swą kochanką, usiłował wczoraj u 
■ Jej w mieszkaniu przy p!. św . Jura po­

pełnić sam obójstwo przez wyp.cie kwa­
su solnego. P ogotow ie ratunkowe pe 
przepłukaniu mu żołądka odwiozło ge  
cii* szpitala.
M M H B B n M B H H m H H B W 7

Z  r u c h u

wydawniczego.
Dr. la d cu sz  Hllarowlcz. Środki pra­

ln e  w  polakiem postępowaniu aJmlib 
tracyjne-pciiiyczncm  na obszarze b. 

Królestw7.'! K ongresowego i Małopolski, 
■'raków Idza Księgarnia Leona From- 
ut-n . Sir. VIII. -f- 152. Książka ta jest 
oierwszein w poIAdej literaturze praw­
niczej opracowaniem systemu .środków 
prawnych w postępowaniu admiristra- 
:yjucrn. Ubeimuic ona rozdziały- nastę­
pujące: naczelne zasady pristępow-ania 
idn. itistrącyinegn. rokurs (od'> Manie). 
'.rzecLtawienic. prośba o łaskę, prośba 
i wkroczenie z urzędu, prośba o wzno­
wienie postępowania administracyjnego, 
erzeeiw  przeciwko osądowi karnemu, 

środki prawne w postępowaniu admini- 
-.tracyjnem w obec ustaw y amnestyjnej. 
Książka ta c*ok charakteru monografii 
naukowe! ma służyć jako podręcznik dla 
irzędnlków i wprowadzenie w praktykę 

administracyjną-
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Sfirnej części dzielnicy tycza-i 
kona zaraża naise niebzz- 1 

iiisczsiistHifl.
L w ów , 5 w rześn ia .

Z n an a  rze czą  je s t  dG  m y śląc e j  
W a rs tw y  nb y w a te l i  L w ow a ,  żc riaj- 
zdrow sfU ' i»od w zg lę d em  w łasn o śc i  
g ru n tu  o ra z  topogra f icznego  pó tbżc-  
nia s t re fą  n aszego  m ia s ta  je s t  górna  
cz ęść  dzieln icy  Ł ycz ak o w sk ie j .  Jeżeli  
uwzględnić , że  s t r e fa  t a  posiada  
p iękny  o p ia sk o w y m  gruncie  p a rk  
im. B a r to s z a  G łow ack iego ,  d w o rz e c  
l-olejowy, t ram w aj,  b l iskość  o t a c z a ­
ją c y c h  pól, to ja sn ą  r z e c z ą  będzie  
n a w e t  dla la ików, żc  nosi o n a  w y b i ­
tne  c e ch y  dzieln icy  m ieszkan iow ej .

vVobec tego  n a le ż y  d ą ż y ć  do o- 
'ch ro iiy  tego c h a r a k te ru  dzieln icy  
Ł y c z ak o w sk ie j  od  w sze lk iego  r o ­
dza ju  za m a ch ó w ,  k tó re  m o g ły b y  
p rzem ien ić  ią w  dzielnicę f a b ry c a n o -  
p rz e m y s lo w ą  Szczególn ie  odnosi się 
to  do m ożności p o w s ta n ia  w  górnej  
częśc i  Ł y e z a k o w a  fab ry k  w y d z ie la ­
ją c y c h  szkod liw e d la  o toczen ia  w y ­
z iew y ,  t. j. •ego ro d za ju  !ab rvk ,  ula 
k tó r y c h  budow y  i u ru ch o m ien ia  m u ­
si w e d łu g  u s ta w y  p rz e m y s ło w e j  roz­
p isane tn b y ć  i. zwy postępow anie e- 
d y k ta ln e  czyli kom isy jne  z b a d an ie  !o 
k a ln y ch  w a ru n k ó w ,  p o d cz as  k tó rego  
s tronyr za in teresow ane ' (\v p ie rw ­
s z y m  rzędzie  najbliżsi sąsiedzi)  m o ­
gą w nosić  sp rze c iw y .

O tóż M a g is tra t  rpzpi.suI n a  dzień

OGŁOSZENIA.
R O Z M A I T E  O B T P I E S Z O Z ł S y i

C- II- 265/23/1. Przeciw  Stefanowi 
Zabarj łó lacka nieznanemu /. pobytu, 
lOleksie /.abaryłn Jacka: i masie spąd- 
fkcv,Yj ‘ 3 (Kinalów' Zaba-
•rylo, w niosła In Justyna z  Zabaryłów, 
■Wojtyszyn w Łisoweacu pozew  o w ła­
sność- 2 półntorgów pola w  1 isówcacli. 
Rozprawę w yznaczono na dzien 12. 
[września 1922 godzina 10 biuro 2. Ku­
ratorem  O leksy Zabaryły ustanowiono 
tut. adwokata Dra Mitdreckiego. który  

■zastępować go będzi.ę" na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki mi w Sądzie 
się nie zgłosi lub tue ustanowi pełno­
mocnika.

Sad powiatowy, Oddział H.
Tłuótf' U- maja 1923. 6711
C. 413/23. Przeciw  P aw iow i S zw a­

ju  lak owi s. W asyla /. Pzicdziłow a. któ- 
rej-o miejsce pobyto jest nieznane, w n ie­
siony został do sqdu pow iatow ego w 
Busku przez W asyla Szwagulaka z 

.D ziedziiow a pozew  o uznanie i wpis 
orawa w łasności zpn. Na podstawie pn- 

,z\vu wyznaczono rozprawę na dzień 26. 
września 1923 godzina 8 rano biuro Nr. 4 
Celem strzeżenia praw Pawła Szwagu-
I-' • • -•- ~  '..... -
i
laka ustanawia sie Marje Pacii Furator- 
ką. Kuratorka zastępow ać będzie Pawia  
s zwagulaka w rzeczonej spraw ie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
sarn w sądzie sic nic zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sad pow iatow y. Oddział I.
Busk dnia 28. sierpnia 1923. 6708

I Z A  Z M A R f . E G O .

!' 107/23/1 Timytro Maciejków syn 
Jakóba, urodzony Probużna 26: w rześ­
nia lss7 , żołnierz austr., brał udział w  
wojnie św iatowej, poczcm w szelki ślad 
za nim zaginął. Wdrażając na prośbo 
Michaliny Maciejków postępowanie ce ­
lem uznania go zmarłym, w zyw a się o 
udzielenie wiadomości o zaginionym są ­
dowi lub kuratorowi Br. Feklmannnw? 
w Czortkowie. Po 15. marca 1934 sad 
na ponowny w niosek orzeknie ostatecz­
nie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
C/.ortków tlnia 3. września 1923. 6705
1 .  147f23/4; W drożenie postępowania  

celem uznania za zmarłego. Stefan  
Dziuban Syn I.eoua i Katarzyny, uro­
dzony 1- stycznia 1885 w e Dźwinogro- 
dzie, ostatnio w  Kocurowie zam iesz­

kały, brał uczial w  wałkach polsko-u- 
krpruskich i K edlę przeprow adzonym

14 w rz e śn ia  r. b. o godzinie 11 p rzed-  | 
po łudniem  edy k tu ln e  pos tę p o w an ie  j 
ce lem  udzierClliu k o u se u su  nu w a ­
rzelnię mydł-t, u rzą d zo n ą  w  p r z e ro ­
b ionym  dom u  p a r te ro w y m  przy  ni. 
P i ja ró w  I. r>7. N ależy  podać do w ia ­
dom ośc i publicznej o ra z  p r z y p o m ­

nieć o d n o śn y m  w ła d z o m  sa n i ta r ­
nym  i p rz e m y s ło w y m ,  żc w arze ln ia  
m ydlą  jes t  f a b ry k ac ją ,  p rzy  k tó re j  
w ydzie la ją  sic obficie w s t r ę tn e  w y ­
z iew y zan ie cz y szc za jąc e  w  sz e ro ­
kim prom ieniu  pow ie trze ,  z a t r u w a ­
jąc  e g z y s te n c ję  są s iadu jące j  ludno­
ści.

W o b e c  tego w  in teresie  tak g o d ­
ny  jak  i p o sz cz eg ó ln y c h  osób  pożą-  
danern  jest,  b y  w s z y s c y  w łaścic iele  
i lo k a to ro w ie  sąsiednich  dom ów  
p rz y  ul. P i ja ró w  i Ł y c z a k o w sk ie j  

wnieśli do  M a g is tra tu  je szcze  przed 
p o s tę p o w an ie m  cd y k ta ln e m  u m o ty ­
w o w a n e  na jeżyc ie  p ro te s ty .

S p odz iew ać  się należy ,  że S ekcja  
techn iczna  oraz S ek c ja  s a n i ta rn a  P a ­
dy m iejskiej za in te re su ją  się bliżej 
ow em  p o s tę p o w a n ie m  cdyktalncir ,,  
bo  w  raz ie  p rz y c h y ln e g o  d la  f a b r y ­
k an tó w  m y d ła  jego za ła tw ien ia ,  g ó r ­
nej części dzielnicy Ł y czak o w sk ie j  
z a g r a ż a ć  będz ie  n o w e  nicbezpiecze ii  
s tu  o.

N ależy  nadm ienić, że  o w a  w a ­
rze ln ia  m y d łu  je s t  już w  r z e c z y w i ­
s tości w y b u d o w a n a  bez  konseiisit 
budow lanego ,  t. \  popełn iono  jaw ne  
b ezp raw ie ,  l icząc w idoczn ie  z  g ó ry  
na  p o p a rc ie  Komisji ed y k ta h ie g o  po-

dochodzeń w drugjcl połow ie kwietnia 
192(1 zmarł na tyfus w Tułczytiie pod 
Żytomierzem. Nu wniosek Tekli Dziuban 
wdraża się postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarła, a zw iąz­
ku m ałżeńskiego zaw artego na dniu 12. 
•listopada 1011 między zaginionym a. 
wuics-koda w czynią za rozwiązany. W ia­
domości o zaginionym należy udzielić 
sądow i albo żdw . Dr. Stefanowi Szucłie- 
■wiczowi w e L w ow ie, którego ustana­
w ia się kuratorem oraz obrońcą w ęzła  
małżeńskiego. Zaginionego w zyw a się, 
aby się jawił przed podpisanym sądem  
o ile żyje lub w inny sposób dał znać 
o sobie.

Sąd okręgow y cyw.,- Oddział VIi.
Lwów dnia 24. czerw ca 1923. 67 V0
T. 308'23/H. W asyl Łeszezak syn  

Mikołaja i Pelagii, urodzony 4. lutego 
1901 w Sołoncc, ostatnio tam że zamie­
szkałe , brał udział w  walkach Ukraiń­
ców  przeciw Polsce i w edle przeprowa­
dzonych dochodzeń od stycznia 1919 
nie daje o  sobie znaku życia. Na w nio­
sek Marii Łeszczak i Katarzyny Łc.-sz- 
czak wdraża się postępowanie celem  u- 
znauia wymienionej osoby za zmarłą. 
W iadomości o zaginionym należy u- 
dzieiić sądowi albo adw. Pr. Rud­
kowskiemu w e L w ow ie, którego usta­
nawia sie kuratorem. Zaginionego w zy ­
wa się, aby się jaw ił przed podpisanym  
sądem , o ile żyje, luh w inny sposób dał 
znać o sobie.

Sąd okręgow y cyw .. Oddział VJ1.
Lwów  dnia 18. Iipea 1923. (wtU
T. 3.52/22. Dr. Izydor B ercza, syn 

Piotra, urodzony 9, bitego 1888 w Kut­
k o m ! pow. Złoczów, podporucznik 
wojsk austriackich, zaginął w r. 1918 na 
włoskim froncie.

Sąd okręgow y.
Z łoczów  dnia 20 kwietnia 1923. 0707

r  j  n  m  r .

Finn 263 23. Staw . C. I 98. Likwida­
cja Spółki. W  rejestrze stow arzyszeń  
wpisano dnia 13. sierpnia 1923 przy 
Spółce: Stanisław Adler, dom rolniczo- 
handlowy. spółka z ograniczona odpo­
wiedzialnością w . Jarosławiu. Uchwała J 
walne*,, zgromadzenia z 2. sierpnia 1923 . 
L. lip. 14184, rozwiązano spółko i zarza- ‘ 
ozeno likwidacje. I.v .,;datorzv: Stani­
sław  Adler i Karol Eecker w  Jarosławiu. 
Firma likwidacyjna: .Stanisław  AdDr.
dom rolniczo-handlowy, snótka z ogr. 
prreką w Jarosławie w likwidacji. P o d ­
pis firmy: Likw idatorzy bedą wspólnie 
podpisywać firmę likwidacyjna. 6663 

Sad okręgow y.
Przem yśl dnia 1!. sierpnia 1923.
Finn. 1337/23 A. IV. 97. Zmiany i do­

datki odnoszące się do wpisanych niż 
JSi rejestrze handlowym  firm kopców;

s tępow an ia .  Z anów  się na  n o w y  skitr, 
uah jaki m ia ł jflż miejscu p rzy  b u d o ­
wie i u ruchom ien iu  bez  k o n se n su  
fab ryk i papy dachow ej i w arze ln i  a s ­
faltu Braci M mid przy  u!. Ł y c z a k o ­
wskiej.  ---■ Z a z n a c z y ć  na leży ,  żc  bli­
skość  takiej la b ry k i  obniża w a r to ś ć  
tak n ie za b u d o w a n y ch  g ru n tó w  p r z y ­
leg łych  do f ab ry k i  jak  i już is tnieją­
c y c h  d o m ó w  m ieszkalnych .

n a d e s ł a n e .

NA.CzTi.NY Ua.F.DNIeżY Z.SPtlŁ ArRO* 
TV- T.7. Z .  A .

L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  7 ,  — p o s z u k u j e  
D y n ń t t u r a  h a n d l o w e g o

Potrzebna pierwszorzędna siła o wyż 
szem wykształceniu laciiowetn i do 
świadczeniu na kierującem stanowisku 
w  większych przedsiębiorstwach handlo­
wych -  Koopcr tyści mają pierw szeń­
stwa. — Wyi agrodzenie według umowy. 
Zgłoszenia do końca września 1923. Do­

łączyć odpisy świadectw.

EKONOMISTA
, ----- o--—

STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. 
Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 

ł. 17, ». p. 2 »
Sala zebrań Giełdy pieniężne!* ul* 

Akademicka I. 17 w barterze; 
telefon międzymiastowy 82
teiston lokalny 7 tt

Sala zebrań Giełdy zbożowej, ul 
Rejtana I. 6. L p. 992

Generalny Sekretarz; Dr. Marceli 
Faueth:

Biuro: Akademicka L 17 ,  L p. 105
Mieszkanie: 3 Maja L 12. If p. 1084

miifd- ńczycIi Do rejestru Oddział A.
w cią-ąii-cu> co następuje: Siedziba firmy 
Kraków Stradom 27. Brzmienie firmy: 
.MałopoiSKię pi"/ed:,.ębiur.śtwo góntm /n- 
przem ysłowe. W łaściciel: Bernard f n -
-y. iicr JY caito  zakład filialny w Ja- 
w>-s'im •. L-okurę firmy w ogóle ttózic- 
: ii<; Zygfrydowi Rybowskicntu i Józe- 

i,.-wi Sa;yJbe:yc\vi. obu ząimeszkatym w 
N rak o wie ul Siradmii i. 27. Dzień wui--
>u 2-: lipca 1923 . - "' •-
Sąd okręgow y jak ■ handlowy. Oddz. II.

K-aków dr.ia 2ć. lipca 1923. 6647
Firm. 1379/23. C. U. 282. Zmiany i do- 

Ja.tki odnoszące się do wpisanych już w  
rejestrze handlowym firm spółek. Do 
rejestru Oddział C. wciągnięto co uastę- 
::ulę.: Siedziba i brzmienie firma': Zwią­
zek kafląrzy .Spóinrwć". spółka z ogra­
niczoną- edpo-wiodzialnością w Krakowie. 
Zawiadew Franciszek Bartys i zastęp­
ca ./.awiadbwcy Adam Kar.szewski usią- 
•v)i. Wybrani: Zawiadowcą Bolesław
Łydko, kaflarz w Krakowie ul. Traugu- 
ta 6. zaś zastępcą zaw iadow cy Stani­
sław RjycHijhik. kąilarz w Krakowie ul. 
Łagiewnicka l l ł .  Dzień wpisu: 8. sietp-
i i a 1938.

F«d i kręgow y iako handlowy. Oddz. II 
‘ Kraków dnia 7. sierpnia 1923. 6649

Firm [381,-23 C. 1. 108. Zmiany i dn- 
-Jatki odnoszące sJe do wpisanych już w 
rejestrze liaiitHowyui firm soK kow ydi. 
Dt-t rejestru Oddział C. w ciągnięto co na­
stępuję: Siedziba firmy: Kraków Podgó­
rze. Brzmienie firmy: P ierw sza galicyj­
ska fabryka w arszawskich cukrów i 
marmolady w Pedgórzu. spółka z  ogra- 
l.iczoną .odpowiedzialnością. Zmiana fir­
my. a w iec i kontraktu spółki w  ten spo­
sób. że fjrnis odtąd opiewa: ..Pierwsza 
Małopolska fabryka w arszawskich cu­
krów i marmolady", spółka z ograniczo­
na odpowiccfe-.iajnością. Ustąpił zaw ia-
dowca Romuald Pieczarka. Dzień wpisu: 
7. sierpnia 1923.
Ład (k ręgow y iako 1'andlowy, Oddr. II.

Kraików dnia 6. sierpnia 1923. 6650
Finn. 863/23. Oddz. C. V. 160. W y­

kreślenie finny. 7. rejestru Oddział C. 
w ykreślono: Siedziba i brzmienie firmy: 
„Autoplieu" Spółka 7. ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Krakowie ul. Potockie­
go 1. 7. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Handel i obrót automobilami i tychże  

.częściam i skiadowem i, oponami, wędka­
mi i  innymi przyborami sam ochodowy­
mi. Finne tę w ykreśla się skutkiem roz­
wiązania spółki i ukończenia jej likwida­
cji. Dzień wpisu: 15. maja 1923.
Sąci okręgow y iako handlowy, Oddz., II.

Kraków dnła 12. maja 1923. 6657
Firm. 1427/23. Oddz. B. II. 54. Zmiany 

i dodatki odnoszące się do MTusćtrtych

GIEŁDA Zl RYCHSKA.
Zurych (PAT. ) KotowaJljp .wslępns 

l  dr.ia 5 w rześn ia: Berlin U.OOUF3T !'!(■- 
ląndia zlh. N ow e .!(rk 555Ł-. L ouiyo  
25 16. P a j jż  31.15. Mediolan 25.02. Pr aga 
16.55. B "Ji!pe.izt ylf .  B ukareszt 352. 
ErK-rad 5.85, Sofia 5 35. AAarszawa 
fliaC l. Wiedeń u 0078 /.. austr. sttnip!. 
0X078.

BudaposzL (PAT.) M arka polska 
'J.O-SOO—0.0965.

transakcje poza -  

giełdowe.
L w ów , 5. w rześn ia .

KURSA PRYWATNE.
Dziś tendencja chwiejna lekko zniż­

kowa- Ubrót ożyw iony.
D olary  am eryk . 254- -255OH0; D olary  

kanadyjskie 338--239060: 1 -ki i 2-ki
o ' 2 uo 3U0U niżej; M arki niemieckie a 
1U0 i a 50 tys. 0.4 i trzyr czw arte  do 
: 1.5'A : M arki niem ieckie a  10 tys. 0.5/4 
do 0.6/4; ty s . niem ieckie s ia r  cm. 4 Jo  
5; setk i s ta re  l.4n -1.70: leje 98O--I0'. 
d robne 950 - 970: korony czeskie 7200 
dn 7300: drobne 70oo—71t'o; austr. ytem. 
7 58. 3.60: austr. tirrek azy  3.62—3.65,
franki francuskie I(4 ih'i --L1600: funty
szterliugi I .ldO.OÓÓ— I. I -50.000; iianki 
szw ajcarsk ie  472oo—47t>w. ruble ńao 
— 15— 16: setk i zw yk łe  8 —9; ruble Ką­
cik 2 2 - 25.

/ t o ń :  20 kor-iiów ki / sKj.I.ojio da
i.i: 6.000. 26 u tok i-w ki Ł ćoo.oj) d"-
1 cćc.ooo. 20 tr'.tuhćwki WÓ.tiM-ZCO.OO-ł, 
to rubli I 4ł'j0t.i0--A.!,Stśc<Jv'v. dolar 
ę.to eco-;245 000.

Srebr*.: 8 kor 06 (JOO--97ofr.f. łlbreny 
48 łiOs; -  4S„soo. i kor. 19 .<n>  19.200, 
l a i k  Tc.900—73.09-0.

już w rejestrze handtowym firm spółko- 
v. ych. Do rejestru Odifział B. wciągnię­
to co następnie: Siedziba i brzmienie fir­
my: Syndykat rolniczy w Krakowie
centralny organ handlowy dla spółek i 
kółek rolniczych. Spółka akcyjna. W y­
kreśla sio iako dyrektora Stanisław a  
Kostkę. Wybrano Dyrektorem Andrzeja 
Osipa a- Krakowie, plac Szczepański’ 
1.6. Dzień wpisu 18. sierpnia I92o.'
Sąd i.kregr,wv jaku handlowy. CUMz. TL 

Kraków dnia 17. sierpnia 1923. 6651
Firm. 829. Rg. A. IV. 19. Zmiany do­

tyczące firmy już wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 25. maja 1913. Siedziba 
firmy: Lwów . Brzmienie firmy: Pań­
stw ow e Zakłady naftowe we I.waw.e. 
Zmiany: Zawiadowca inż. Marjan Wie- 
leży'ński u Jąpii.

Sad okręgow y iako handlowy, O. IV. 
Lwów dnia 2. maja 1923 6703
Firm. 82K. Rg. C. IV. 211. Zmiany 

dotyczące iirmv spotkowei. fio reiestni 
wpisano dnia 17. maja i933. Siedziba 
firmy: l.w ów . Brzmienie firmy: Spółka 
dla obrotu artykułami tecluiico.iymi. Skat 
z ogr. odo. Zmiany: Uchwala walnego 
zgromadzenia ż dnia 17. grudnia 1922 
not. uwierzytelniona do I. rep. 23453 
zmieniono art. U.. XI. i XII. kontraktu 
spółki jak w  odpisie znajdującym sic w  
zbiorze dokumentów. Firma brzmi od­
tąd: Spart, Ska dla obrotu artykułami 
technicznymi, Ska z ogr. odp.: j>o nie­
miecku: Spart. YcrtricbsgeseJ.seliait far 
teohnische Artikcl. G. m. b. H. D otych­
czasow y zaw iadow ca Lecn Sehneid u- 
stąpif.

Sąd okręgow y jako handlowy, O. IV. 
Lwów dttia 2. maja 1923. 6704
Firin. 703 Rg. C. VI. 181. Zmiany 

dotyczące firmy już wpisanej. Do rejs- 
strij wpisano dnia 15. maja 1923. Sie­
dziba firmy Lwów. Brzmienie firmy: 
Spółka handlowa Gottfesman, Przedce 
ki, R e5chel, Ska z ogr. odp. Zmiany 
uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
9. marca 1923 not. uwierzytelnioną do 
1 rep. 25118 zmieniono art. I., IV.. V., 
VII., VIII. i JX. kontraktu spółki jak w 
odpisie znajdującym się w  zbiorze do­
kumentów. Firma Spóiki opiewać bę­
dzie: Spółka handlowa Gottesman, Rei­
chel, Kornrcich, Ska z ogr. poręką we 
L w ow ie: po angielsku. Trading Com­
pany Ltd. Gottesman. Reichel. Korn- 
reich. Kapitał zakładow y podw yższono  
do k w oty 1.800.000 mk„ wpłacona dc 
kw oty 1,700.Otto mk. tytułem aportu 
w niósł spólnik Henryk Kornrcich obok 
sw ojej wkładki w yłącznie prawo posia­
dania o używanie lokalu sklepow ego w; 
realności w e  Lw ow ie pi Gołuctiow- 
skich 9 na cele spółki w  tych granicach 
w jakich to prawo przysługuje. W artośó 
tego aportu przyjęli spótnicy na kwoto



8 „GAZETA LWOWSKA’’ i  dnia C. wrze-śnia IW».

100.000 ii# . Zarząd składa się odtąd z 1 
zaw iadow ców  Członkarui zjfotądu , »  
zostali zaw iadow cy dotychczasn-wi. W 
miejsce zaw iadow cy Józefa Przetiec- 
kiego, który ustąpił. wybrano zaw ia­
dow cą Henryka Konueiclia. kupca w-s 
Lw ow ie, Wolność 10. Podpis iinny na­
stępuje odtąd w ten sposób, żc pod wy- 
pisauem, wydrukowanym lab picczysią 
w yciśnie te m brzmieniem firtny uniies/.- 
czają sw e podpisy 2 zawiadowcy łącz­
nic.

Sąd okręgowy jako handlowy, 0 . IV
Lwów  dnia 1. maja 1925. (btfiTOl

• Firm. S69, Rg. C. Ybi. 138. WpK iir- 
Jtty spótkowci. Oo yejcstrm  wpisano dnia 
18. maja 1923. Siedziba finr.y: Lwów.
Brzmienie firmy: Fabrol. Zakład prze­
m ysłow o handlowy. Ska z ogr. odpow. 
we Lwowie. Przedmiot przedsiębior­
stw a: Wyrób towarów metalowych,
maszyn i urządzeń tahryem ycł! oraz. in­
stalacji tychże, band*! towarami metą- 
lowvmi maszynami i ;irz> borami tech­
nicznymi na w łasny hm le ż ’ na cudzy 
rachunek, w cy-tzegółnosc; handel komi­
sów.,' lub ajencyjny.' Czas trwania nie­
ograniczony. Stosunk prńwne: Ska <.- 
piera się na koRtrr.kbiMżdziałanym we 
formie aktu^iot z daty L.yów 1. marca 
1923 1. rep. 24.933, arfframm.yni ucliwa- 
łą walnego ::grt.tnadzenia /. daty Lwów  
4. maja 1923 uwierzytelnioną notarial­
nie do 1. rep. 26082. Kapitał zakładowy

50.900.000 mk. pełno ‘wpłacony. 7arząd  
składa sic z. ■' członkom . Członkami 
zarządu wybrano łza len I! cyst. i. Adolia 
Peiwla i Dra Milicją Su.ssinana. PodpS

FSIfowe jjtspeii3śx&
n a j t a n i e j .  n f iw r  o r a z  f r w i r A i i H

T W O R Z Y . !  i Ń S K J
l/W Ó u\ Jinś<uirszA‘i S, t /m.  Tzfnt li* l..

f i rm y  następuję w  ten sposób, h l pod j d c w c y  tyiko s w e n t i  r t a z o  t s k a m j  r o -  
w y p i s a t t e n i .  w y d n i k o w  a n e t n  lnb p ie r z e -  I dzjmiemi.
c.i;t w y e r n i e t e t u  b r z m i e n i e m  iirmy a- I S ą d  OKaeiu w v  in k o  h a n a l o w  >. u .  IV. 
m ies/czajri k’,vr podpisy łącznic I  rew ia- I I w *  dnia 9 maja i92-n. ó

S Z K O L Ą
JESIENI

OBUWIE dla młodzieży. 
OBUWIE dla PańiPamh 
OBUWIE dla 
OSUWIE kraj. i zaąran.

E H iC T iL i-jl 5:BŁlia

„HERA“
Lwów, Rynek 34

D o m  W P. 5 iac lttr  i i i lo :  a .

W ALM h ZGR OMAJJZi NIL 
Członków Spółdzielni Bankowej ..Agrurja" i  oer. odp. we Lwow ie odbędzie 
się dnia 22. b. m. o godz. 7 wiecz w biurze Spcłd«.i*ltJi przy ul. 3-go Maja 7 

z następują eyttt por/,ąok“*m dzieunym:
I. Rezygnacja jednego członka /arzadu i wyh< .innego w mi—is .x  tegoż.
II. Rezygnacja Rady Nadzorcze! I wybór innej w miejsce usypującej.
III. Uzupełnienie S;atutu Seóiii/ieiiii.
IV. Wnioski członków. 6695 ZAR Z\D .

EK SPO Z YT U RA  NACZELNEG O  N A D Z W Y C Z A JN E G O  j \ 0 .» i ł . A.--JATi 
DLA ZW ALCZANIA E P iD E M jl O G Ł A SZ A : 

P R Z E T A R G  P U B L I C Z N Y  
na zn isz cz o n e  częśc i in w en tarza  szp ita li e g o , Ltóry o d b ęd z ie  s ię  dni; 
11 (jed en astego ) w rześn i i 1923 r. o  god z. 9  rano w  m aga i.yn sch  tejż 
E k sp ozy tu ry  na Ja łow cu  K< sz a iy  14 p. u łan ów ).

W -djuni w  k r e c i e  5 0 0 .0 0 9  M kp. s ło w n ie  p ięćset tysi cy  Marek 
n ależy sk ła d a ć  d o  k asy  E sp ozy tu ry  N. N. K. L w ó w , ul M ick iew i z 
26, II. p iętro, do d n ia  10 w rześn ia  192 r. m iędzy g o d z . 11 a 13

( —) Z )r. P a le s te r  m p 
Komisarz Nadzw. dl Spraw l» a kj i  Epjde' jalhi w Małepolsc

P r o s z e k  n a  b u d j i h
legomina/.nakomitą t

» p r s y t fm  fa j u u it . i i t  
\V SM AKACH: m igd u lo^ y . w an iijow y . cytrynow y, 

poziom icow y i p om arań czow y.
0  O1 N A S Y C  A w e  w s z e lk ic h  s k  e ^ a c h  

artykułów spożyw czych  i droguery nyc t,

Luboń.ka Fablryka Droźdiy Iw. lit
i t i d e i t ,  p o w .  P o z n a ń .

1 icrwsza i jądynii fabryka budyniów w  Polsce przerabm-
j* ;a  w u łasnyah zafclaaach potrzebne surowce.

łączna sprzsuuz na Wschodnią MpMę:
H M O  N H JE H L U  Sp. fllic.
eto LWÓW, u!. KI. Tańskiej 3.

Sprzedam korzystnie
508.089 silili cegły czerwone! pierwszej hiasy

z do a ' n t chm to ą 
A I .O J Z Y  B I E L E C K I  

P o m o r s k i  D o m  Z b o i o o y
Lubawa, Pon-orze. Te:e f  56 668fi

— % ---------------------------------------------------------------    — T 1 1

OGŁOSZENIE.
Po myśii par. 91 usta:vy z dnia 6. 

marca 1906 Nr. 58 d. u. p. ogłaszam  
rozwiązanie Polskiej Spółki liandlowo- 
przem yslow ei Bracia D rzym uchowscy, 
Spółki z ogr. odp. w e Lw ow ie ul. Fre­
dry sj przez uchwałę W alnego Zgroma­
dzenia spólników z dnia 17. lipca 1933. 
i .jako iikwidatnr w/.ywaiti w ierzycieli 
do zgłoszenia sie.
6699 Karol Kurtz, likwidato-.

AJENTÓW i fachowych ORGANIZA­
TORÓW we wszystkich działach ubez­
pieczeń. a w szczególności do ubezfriA' 
tzeń  życk»w>ch ł w ypadkow ych, na ko-
rzystnych warunkach poszukują 'lo\v,\- 
rzystwa ubezpieczeń POLONIA i VITA. 

tZjfioszssia osobiste i pi1 .nienne w biu­
rze Ttyrakcji Oddziału lw ow skiego ni. 
Kopernika 3tl. 6694-5

HURT K O K  Z  U , O Z E M . L  1 7 9 4 DETAL

K r z y s z t o f f lł Ę J J \ >  s y n

w WARSZAWIE, plac TEATRALNY.

T O W A R Y  Ż E L A Z N E
X O t l k P ż ł  t : rr .v iu ir« ln ir  e ,
S e ń u e . P i l n i k i ,  r i l y ,  l l e h l e .  I  V t . I .H .  f t l a s -  
p u p le r . S ż n L K t n i i i , .  I tA ł I il.E . portkow y, 
l i i i fn k lr .  M ot:ii‘Vi. C y f i i i i i i e .  .śru b y . OKI CIA 

d o  drr.irl i o lijfcn , ł lb r i ih y  NO ŻO W E. 
t H L A \T E S .I . ł  ir c t n ln w ą .

N A C ZY N IA  KUCHENNE
e m s l j o w u n r ,  r j n « n » i i r ,  k l a t u M e .  a lu u i i -  
wjowc. II* t» n y .  W 1 A O H *  t>c«aki>tFH« 
K lT .l iK I  d o  k w ity . M A SH Y N K l d- m ię ła ,  
k o c h e u b f  i p i i c o  n f ł ( « » ę ,  >T E U Y l.t*V T C >  
K I .1. D I C K A .  1 ty x y m a c T k l .  Ł Ó Ż K  A.

KSEBI.E p lr c łn ą c  r t tg o iy a o w ł .  
N a j lr p ś ie  L A T A R N IE  s t a f o o n e  ..K O M ETA *4.

Bonft Centralni3 ®  Warszawie S. fi.
Oddział we Lwowie

— ul- Kościuszki I a *
podjął z  dniem I. w rz e ś n ie  b. r. w sz e lk ie  czyn n ości 

w  z a k re s  bankow ości w ch o d zą ce .

Prenumerata bez odnoszenia  m iesięczn ie UO.OOO mp., z ódnos/.enić-m liłb pocztą m iesięcznic ltMI.000 ą p . z l  g ran ic a  l.TO.OPO nip. - -  RudaWo. 
ta od S. 8 rana do 2 poPoL* x wyiMkUm niedziel i 'włąL — R* uaL-tor Pą-Jjg przyłr.aju od g. t--s? ftop i — Listów nLtrak..owimyc.K 
u d eircle  nie przyjmuj* si — Rękoptsow Reaa«cja i Adiftl.iL tracia nie zwracają. — Koalo Po c?-t. Kasy O. 141.u9Q.

od^owieAdałMy; N a le ż y to ś ć  p o c z to w ą  o p ła c o n o  ry c z a łte m . Uruinmu Poisk*. Lwó», oi Ojorątcsyzwy


